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Niezrównaną jest polityka moskiewska 
ze swoją. podwójna gra w sprawie wscho- 
dniej, od czasu zawarcia berlińskiego tra- 
ktatu! Prowadzi ona tę grę w ten sposób, 
ażeby formałnie uczynić zadość wszelkim 
tego traktatu postanowieniom, ale też zara- 
zem i w samych faktach, i w tem wszy- 
stkiem co się urzędownie i półurzędownie 
wypowiada, nagromadzić sobie dostateczny 
materjał do umotywowania dalszej akcji 
skierowanej ku rozszerzeniu swego czy to 
bezpośredniego panowania czy też wpływu 
na wschodzie. Traktat berliński miał pa- 
nowaniu temu i wpływowi pociągnąć gra- 
nice, która dyplomatom europejskim wyda+ 
wała się dostateczną. Carat formalnie gra- 
nicy tej przestrzega, ale równocześnie czy+ 
ni wszystko, co tylko w jego mocy, ażeby 
ona sama zachwiała się, zatarła, i żeby w 
stosownej ehwili można ją znowu przekro- 
czyć i dalej posunąć — choeiażby aż po 
same europejskie brzegi Bosforu. A to co 
czynnie przygotowuje, tego w dyplomaty- 
cznych swych aktach niby się obawia — i 
wyrażaniem dzisiaj tych obaw, już naprzód 
usprawiedliwia jutrzejsze swe działania. Co 
do owych czynnych przygotowań to prawie 
każdy dzień przynosi nowe ich dowody. 
Szczególniej zaś zachowanie się ks. Dundu- 
kowa Korsakowa jest tak oczywiście pro- 
wokacyjnem i agitatorskiem, że istotnie 
chyba na wspólnictwo zakrawa obojętność 
mocarstw, które to dotychczas z dziwną 
fiegmą znoszą. Nie pomija on żadnej spo- 
sobności, a czasem nawet ja wprost wy- 
wołuje, ażeby mieszkańców wschodniej Ru- 
melji utrzymać w nieustannej agitacji — 
uspokajać ich, że prędzej czy później będą 
do Bułgarji przyłączeni — że nie potrze- 
buja się obawiać, aby kiedykołwiek mieli 
znowu powrócić pod „tureckie jarzmo“ — 
aby ich wreszcie nieustannie zapewniać o 
opiece cara, na którą zawsze i w: każdym 
wypadku liczyć mogą. W ten sposób u- 
trzymuje się umysły w stanie ciągłego na- 
prężenia, i przygotowuje wybuch ruchu 
przeciwko Turcji w chwili, kiedy guberna- 
tor turecki będzie obejmował rządy — wy- 
buch tem pewniejszy, że ks. Dundukow już 
się postarał o uzbrojenie ludności. Zape- 
wniają — że Bułgarja i Rumelja wscho- 
dnia mogą postawić w pierwszej zaraz 
chwili jakiegoś ruchu 100.000 zbrojnych — 
a więc siłę wcale nie małą w obec Turcji, 
ostatnią wojną tak bardzo znękanej, poli- 
tycznie i militarnie do najwyższego stopnia 
Ry 

rzędu zaś owych dyplomatycznych 
aktów, eni rząd A A 
wuje sobie i niejako uprawnia nowe za- 
borcze zamachy, przybywa obecnie ciekawy 
bardzo okólnik ks. Grorczakowa, najświeższej 
daty. Bo chwili, w której to piszemy, nie 
mamy jeszcze przed sobą dosłownego tekstu 
okólnika tego —a znamy go tylko z obszer- 
niejszych telegraficznych wyciągów. Ale i 
te już wystarczają do rozpoznania wilka 
z pod owczej skóry. Okólnik porusza prze- 
dewszystkiem kwestje przejść Bałkanów. — 
Traktat berliński, poprowadziwszy granieę 
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między Bułgarją a Rumelja wschodnią przez 
sam grzbiet Bałkanów, postanawia, iż po- | 
łudniowe przejścia mają pozostać w ręku 
Turków. Był to jedynie możliwy cień gwa- 
rancji pewnej dla Turcji, że owa granica 
będzie w rzeczywistości istnieć. Owóż te- 
raz Rosja wzywa mocarstwa, aby dokładnie 
rozważyły trudności, jakie wynikną z tego 
postanowienia traktatu — i pomyśłały o 
ich usunięciu. — Utrzymywanie tureckiej 
straży i załogi w tych przejściach może 
dać powód do starć i zawikłań — więc 
carat tak bardzo dbały o utrzymanie nie- 
zamąconego niczem pokoju na wschodzie 
wzywa mocarstwa, by temu zaradziły. — 
Jak? tego nie wypowiedziano ale 
w samem  poruszeniu tej sprawy aż 
nazbyt jest widoczną tendencja do po- 
zbawienia Turcji tego przez traktat ber- 
liński przyznanego jej prawa obsadzenia 
przejść. Któż wie? — może trzeba będzie 
przelać to prawo na które z mocarstw, a 
może najlepiej na carat, ów carat tak go- 
raco pokoju pragnacy, tak bardzo troskli- 
wy o to, by pokój ten niczem i nigdzie 
przerwany ani zamącony nie został! A da- 
lej uznaje okólnik, iż byłoby bardzo pożą- 
danem, ażeby przejście od prowizorycznej 
do stanowczej organizacji administracyjnej 
wschodniej Rumelji, zostało dokonanem 
przed opuszczeniem jej przez rosyjskie 
wojska — tylko wtedy bowiem można rę- 
czyć, że się wszystko odbędzie spokojnie i 
porzadnie. Tendencja tego aż nazbyt jasna.: 
Jest nią najprzód przeprowadzenie owej 
organizacji pod wyłącznym wpływem mo- 
skiewskim, ażeby stworzyć maszynę, która- 
by się poruszała na rozkazy z Petersburga 
i w sposób, jaki ztaratąad narzuconym bę- 
dzie. Powtóre — eo za wyborny w tem. 
pozór do przedłużenia okupacji po za ter- 
mim w traktacie oznaczony! Chcieliśmy 
zupełnie ustąpić, zaczynaliśmy nawet ustę- 
pować — ale organizacja jeszcze nie goto-| 
wa, a mocarstwa uznały, — jeżeli się sta- 
nie po myśli okólnika — że należy jej do- 
konać przed ustąpieniem naszych wojsk! 
Wreszcie porusza okólnik sprawę Arab- 
Tabji — do której prawo przyznaje oczy- 
wiście tylko caratowi. Ostatecznie więc da 
się okólnik tem scharakteryzować, iż wzy-. 
wą on wprost mocarstwa, ażeby zniweczyły , 
swoje dzieło berlińskie. Niestety! dyploma- 
cja europejska aż nazbyt zasłużyła na takie 
lekceważenie ze strony caratu. I nie dziwi- 
libyśmy się już wcale, gdyby odpowiedź na! 
ten okólnik wypadła w sposób, dla auto- 
rów jego pożądany. Nie łatwo już dziś 
uchylić podejrzenie, iż po za wszelkiemi 
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go, iż posłowie poczuwają się do obowiązku zda- 
wania sprawy przed wyborcami — to już możemy 
sobie powinszować dodatniego tej opozycji wyni- 
ku. Wołaliśmy zawsze o jawność, o odpowiedzial- 
ność moralną w obee wyborców, która dotychczas 
tylko w przedwyborczych istniała frazesach, o oży- 
wienie politycznege ruchu przez relacyjne sejmiki. 
prócz w kilku miastach póty nie można było do 
takich zebrań doprowadzić, póki posłowie z więk- 
szości w skutek silnych ntaków opozycji nie czuli 
się spowodowani: dla obrony polityki delegacyjnej 
stanąć przed wyborcami; 
Jedno takie zgromadzenie odbyło się w P rze- 
myślu, gdzie poseł Kozłowski: stawał przed wy- 
boreami z większych posiadłości. Posał ten jest w 
tem wyjątkowem położeniu, iż en same był w Kole 
polskiem zawsze w opozycji, głosował w Kole za- 
wsze przeciw rządowym przedłożeniem, prócz je- 
dnej kwestji stępla dziennikarskiego, w której p. 
Kozłowski głosował za rządowym wnioskiem. t j. 
za tem, ażeby prenumerstorowie czasopism ops- 
cać musieli rządewi (przy pismach codziennych) 
po 3 złr. rocznie, za co?... za to chyba, że im 
pozwala ezytać dzienniki! Bo przecież nie redakcje 
opłacają stępel, ale go odbiorcy muszą opłacsć w 
cenie prenumeraty, tak samo, jak nie kupcy opła- 
cają eło'od kawy, ale kongumenci. Ale mniejsza 
o to! Pospieszmy dodać, że p. Kozłowski w spra- 
wie wschodniej był zawsze za bardzo stanowczem 
wystąpieniem w duchu polskim, że żądał interpe- 
lacji, jak rząd na zasadzie wiedeńskiego traktatu 
zachowuje się w obec uvisku Polaków pod mo- 
skiewskiem panowaniem. | Wniosek ten pomimo 
poparcia prezesa Koła p. Arocholskiego upadł w 
Kole (listopad 187%). Nieco niejasno przedstawił 
p. Kozłowski rzecz o przyjmowaniu do Koła. Na- 
zwał to fałszem, że Koło bałotuje, a tem sa- 
mem starał się: odmienić znaczenie urzędowej od- 
prawy, jaką Koło dała Haumerowi, Skrzyńskiemu 
i Wolskiemu, kiedy doń wrócić chcieli. Przecząc 


(balotowi, przyznał jednak, że Koło ma uchwalać, 


czy przyjmuje, czy nie. A jednak wychodzi to na 
jedno i to samo. Bo czy czarnemi a białemi guł- 
kami, czy kartkami się głesuje nad przyjęciem ko- 
goś do jakiego grona, to rzeczy nie zmienia. Więc 
może lepiej słowem „fałsz* tak bardzo nie wojo- 
wać, i kiedy się stronie przeciwnej zarzuca rozją- 
trzanie, samemu nie przyczyniać się do rozjątrza- 
nia. To też na zapytanie hr, Siemieńskiego o wy- 


ijaśnienie różnicy między balotowaniem a głoso- 
|waniem, nie dał p. Kozłowski zadawalającej od- 


powiedzi. 
Hr. Zamojski wniósł: „Szanowne zgromadze- 
nie orzecze, że przystępuje do uchwały Koła pol- 


"skiego w sejmie, uznającej delegację do Rady pań- 


stwa jako ciała solidarnie związane, i członków 
delegacji do solidarności obowiąaanych.* ' 

„Po dyskusji między pp. Krukowieckim z je- 
dnej a Rychlickim, ks. Czartoryskim i hr. Kozie- 
brodzkim z drugiej struny — uchwalono powyż- 
szy wniosek wraz z drugim: „Zgromadzenie wy- 
borców obwodu przemyskiego przyjmuje do wia- 
domości sprawordanie posłs Kozłowskiego z czyn- 
ności jego w Kole i w Badzie państwa, uznając 
zarazem trudne warunki, w jakich wysłańcy kraju 
we Wiedniu się znajdują." 

Drugie takie zgromadzenie odbyło się w J a- 

le, na którem przed wyborcami z większych 
iz mniejszych posiadłości stawali po- 
słowie Józef Jasiński i Wincenty Petrowicz. Sza- 
nowny sekretarz Koła polskiego we Wiedniu wy- 


na pozór antagonizmami, po za sporem dy- | jaśniał politykę delegacyjną i bronił jej całym za- 


plomatycznym, który czasami był już bii- 
skim zupełnego zerwania stosunków — 
tkwi pospolite porozumienie co do rozdzia- 
łu łupów po „chorym człowieku”. Zu- 
chwalłstwa takich propozycyj jak powyższe 
— trudno sobie inaczej wytłómaczyć! 


„ Jeżeliby kilkoletnia opozycja przeciw delegacyj- 
nej polityce chwiejnej, aż d6 bojażliwości ostro- 
żnej i w dodatku tajemniczej w obec kraju, ża- 
dnych innych nie osiągnęła rezultatów prócz te- 


pasem znajomości wszełkieh najmniejszych nawet 
szczegółów, które jemu bardziej niź komu innemu 
są przystępne. Oczywiście, iż zgromadzenie roze- 
szło się pod wrażeniem, że delegacja inaczej i le- 
piej posępować nie mogła jak postępowała. 
Korespondent Czasu, donosząc o tem zebraniu 
powisda, że „bezstron ne krytykowanie każde- 
go kroku delegacjj w Wiedniu przez dzienniki 
lwowskie, nie ma żadnej podstawy, a 
głównie dąży do zdyskredytowania tejże w epinji 
kraju." Podziwiając logikę szan. korespondenta, 
który krytyce dziennikarskiej jednym tchem przy- 
znaje bezstronność, a zarzuca równocześnie. bez- 
podstawność i tendencyjność — jesteśmy też z 
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równem podziwieniem dla jego wobec dzienników 
bezstronności i sprawiedliwości. O kilka wierszy 
niżej zarzuca on dziennikom, Że dotychczas „Ż a- 
dnej wzmianki nie uczyniły* w spra- 
wie owego kontraktu o sprzedaż drzewa z lasów 
Niepołomickich. — Tymczasem Dztenmk Polski 
jeszcze w roku 1876 tę sprawę podniósł po 
raz pierwszy i z wszelkiemi szczegółami, a w 


roku 1878 podał dosłownie ów kontrakt. 
Gdyby delegacja nasza trochę więcej śledziła 
opinji kraju i organów prasy, byłaby się 0 


tę fatalną sprawę przed trzema laty upo 
mniała, kiedy dziennikarstwo rzecz poruszało. Niech- 
że szan. korespondent, tak skoty do potępiania 
lwowskiek dzieaników stara się... być w zgo- 
dzie 2 prawdą. 


Z powodu noweli o podatku 
gruntowym. 


Jaki wpływ mieć będzie nowela o podatku 
gruntowym na samą sprawę opodatkowania — jak 
dalece zagraża ona naszemu rolnictwu i zbyte 
cznem przeciążeniem i nierównym rozkładem po- 
datku — udowodnili w swoich przemowach pod- 
czas rozpraw o noweli pp. Grocholski i Jaworski. 
Nie będziemy przeto powtarzać tego, co czytelnicy 
nasi już z przemówień tych znają — a chcemy 
podnieść tylko jedną jeszcze stronę tej sprawy. 

Według noweli, cała zaległość robót reambu- 
lacyjnych, ma byc ukończoną w jednym roku. Za- 
łegłość ta wynosi 66"/, całej pracy — i taka zna: 
cznie większa część pracy ma byćdokonaną w je- 
dnym roku, gdy na nierównie mniejszą jej część, 
ho 34°, potrzebowane dziewięciu lat! W ja- 
kiż sposób tego dekonać ? Oczywiście przez zwię- 


i kszenie: personalu. Zapytywano tedy komisje sza- 


eunkowe w tym przedmiocie — i komisje krako 
wska odpowiedziała, że dla dotrzymania tego ter- 
minu potrzebaby jej 54 geometrów więcej niż do- 
tychczas — tarnopolska zaś żądała czternastu. Re- 
ferent rządowy p. Chertek oświadezył wyraźnie w 
Radzie państwa, że z przerzuceniem sił 
do Galicji, roboty reambulacyjne mogą być w 
roku ukończone. 

Co to przerzucenie znaczy, i jakie jego skutki, 
mieliśmy dowód jaskrawy w roku ym na wio- 
sng. kiedy także dla przyspieszenia rearabulacji, 
a właściwie chyba dla zagmatwania i popsucia 
tejże, nasłał nam rząd przeszło 20 Niemców geo- 
metrów, którzy, jak każdy interesowany naocznie 
w urzędzie mierniczym ulica Łyczakowska Nr. 18. 
przekonać się może. literalnieani słowa*po 
polsku nie umieją, a którzy z swego po- 
wołania z charakteru swego urzędowania są ska- 
zani przez 6-cio-miesięczny przeciąg czynności le- 
tnich tylko z wieśniak i e m sięstykać, z nim 
komisję przeprowadzić, w protokółach nazwiska 
posiadaczy pe polsku wpisywać, a w polu mając 
naokoło siebie chłopków i tylko chłopków, gram- 
ce ich własności gruntowej rektyfikować! Z inte- 
ligencją wiejską , to jest z właścicielem wsi i księ- 
dzem , którzy mają obszary po największej części 
niezmienione, może w najgorszym razie taki geo- 
metra Niemiec sprawdzić rzecz urzędową po nie- 
miecku. Dodajmy do nich jeszcze arendarza — któ- 
ry prawdopodobnie najlepiej zdoła z geometrą po 
niemiecku się znosić, i oto cały zastęp tych, w o- 
bee których urzędowanie jego jest możliwem. Be- 
szia zaś posiadaczy gruntów w gminie, gdzie wła- 
śnie z natury rzeczy cała działalność 
geometry się koncentruje, gdzie pierwszym i nie- 
zbędnym warunkiem, choćby powierzchownej do- 
kładności , choćby nie zepsucia powierzonych mu 
czynności — jest i być musi znajo- 
mość dokładna języka krajowego, 
reszta jępedaczy gruntowych a wynosząca co naj- 
mnięj 94 proc. z całej gminy, skazsną jest na to, 
aby zupełnie pogmatwany — peprzekręcany — je- 
dnem słowem zepsnty operat przyjąć do wiado- 
mości i dać na to swoją pieczęć i podpis. — Niech 
kto chce pojmuje — my nie jesteśmy w stanie te- 
go pojąć, jak może taki urząd u nas Niemiec spra- 
wować. Każdy nam przyzna, że do omyłek do 
nadużyć nawet, jest przez to otwarte ogromne po- 
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le — a skutki ztąd szkodliwe nietylko dla jedno- 
stek, ale wręcz dla kraju całega! 

A nie rozchodzi się tu o Galę mala liezbę, 
któraby na całość spraw nie wywarń wpływu — 
bo jeżeli do tych Niemców geometrow. kwrzy te- 
raz przybyć mają, dodaniy uwudziestu airzed ro- 
kiem nasłanych , to otrzymamy liczbę przæstrasza- 
jącą 58 Niemców, którzy dla nieznajomości języ- 
ka popsują całą robotę. a do ktorsehk rząd gare- 
krutuje pomocników należących do _ praletacjutu 
techników krajowych, z którymi reumbulacja w 
myśl uchwały Rady państwa będzie za rok skoń- 
czoną!!! 

Nie godzi się też, zapominać o krzywdzie, 
jakąby przez te młodzieży krajowej wyrządzono. 
Wiemy ilu ukończonych techników z wszystkiemi 
egzaminami, ilu takich nawet, którzy już dłuźszą 
i dobrą mają praktykę i nieduwno jeszcze mieli 
wcałe korzystne zatrudnienia — ilu z nich jest 
obecnie na bruku, albo zadowoinić się musi nę- 
dznemi posadami dyurnistów. Teraz — kiedy o- 
twiera się pole zarobku i pewnej praktyki, kiedy 
się zbliża o, którego tak dawno się dopominano, 
zwiększenie sił mierniczych przy robotach kata- 
stralnych — teraz p. Chertek chce przerzucać 
siły do Galicji, to znaczy nasłać tu Niemców i 
krajowej młodzieży technickiej. odbierać tak dlugo 
oczekiwaną sposobność zarobku! Byłoby to ze 
względu na konieczną znajomość języka krajowego, 
niedorzeczne, — a ze względu na naszą mło- 
dzież pozostającą bez zarobku, niegodziwe po- 
stąpowanie. 

Poruszamy tę sprawę, póki czas. Komisje 
krajowe powinne i mogą z całą stanowczością te- 
mu się oprzeć. Jest to ich obowiązkiem i prawem 
zarazem, ze względu na wdpowiedzialność jaką 
mają w obec kraju za cały operati na obowią- 
zek obywatelskiego pojmowania swego stano- 
wiska. A możeby też i delegacja rsza poczyniła 
jakie kroki u tego rządu, który tak bardzo „sprzyja 
krajowi.* Za liczne oddane mu usługi. niechże przy- 
najmniej tę drobną zyska nagrodę. aby nas cho- 
ciażby tylko trochę mniej krzywdzono, niż się 
obawiamy ! 


Korespondencje. 


Londyn |. marca. 


(t.) Przez trzy tygodnie. od chwili doniesie- 
nia o klęsce pod Isandulą. w południowej Afryce, 
|Anglja była jakby w gorączce. Wysłano na Przy- 
lądek trzy razy więcej wojska, nizliby go było 
potrzeba do zupełnego pobicia całego afr; kanskie- 
go kontynentu. Wysłano — 8000 ludzi. 1800 ko- 
|ni i 30 mułów. *) 

Jest to ogromne wysilenie juk na Anglję, ale 
też był powód do irytacji! Według pierwszych do- 
niesień. przepaść miała przy sposobności owej klę- 
ski chorągiew 24-go pułku, chorągiew, na 
której vd początku bieżącego stulecia wyszyto z 
kolei wyrazy: „Talavera. Vittoria, Tou- 
louse, Waterloo, Alma, Balaclava. 
Inkermani Lucknow*. Anglik może stra- 
cić majątek, wraz z kamienicą , ule klucza od do- 
mu nie odda — a chorągiew, te jego zdaniem, 
klucz pułku! Pułk 24-ty liczył przed bitwą (jest 
to pułk 2-bataljonowy) 1200 ludzi — w bitwie 
zginęło ich około 203 — ależ — chorągiew! Pra- 
wda że nie była to bitwa regularna. pruwda, że 
nie pułk bronił sztandaru, ale tylko straż obozo- 
wa, ale zawsze strata zostaje stratą, i tryumfy hi- 
szpańskie, krymskie i belgijskie przepadły wobec 
kilkudziesięciu tysięcy Kafrów. a król Uetewayo 
(czytajcie: Keczwejo) mógłby się chluwić. że wziął 
kawał jedwabiu, o który daremnie kusił się Na- 
poleon Wielki, Mikołaj „Niezabuwienny” i Nenna 
Sahib! Pułk 24-cy został bez sztandaru, bo sztan- 


W) Muły te, zakupione w Hiszpanii i w Ameryce ma- 
ję wzrost odpowiadający 16—17", miary konskiei, żywią 
wię ostem i liśćmi, a każdy z nich ;eiągnie i poniesie 
tyle, co 4 konie n:jlepiej chowane i żywione. Avis au 
łecteur! „Kto chce mieć tani a doskora*y inwentarz, nie 
obaj sprowadzi osły z Andaluzji i niechaj produkuje ro- 
sle mały.* 


SITRAT BL BADO-NADMA. 


NOWELA 


SEWERA. 


„Jak biała róża, kiedy się rozwija, 
„Róż pokasuje s pierm odemknięte), 
„ Taki rumieniec wyszedł „* 
Pannie Helenie G. pracę tę poświęca 
Antor. 


Urywek z pamiętnika. 


Baden-Baden dnia 2. lipca 187... 

Jestem aż tu, — nie wiem po co, i Raco. 
Czy żeby topić rozpacz w „rulecie* lub trente- 
quarante — i zgrawszy się do nitki ocucić się 
z miłości, — która mi powoli, a wytrwale pożera 
serce i wysusza ? 

Zdaje mi się, że ruleta najlepszem jest na 
miłość lekarstwem. Pewnego pięknego powanku 
przeszukawszy kieszenie nawet od kamizelki, — 
przetrząsnąwszy portmonetkę — raptem dowie- 
działem się, że jesteśmy panami dziesięciu, lub 
dwudziestu sztuk napoleonderów — i nie więcej 
— a Świaż taki piękny — uśmiechnięty — uro- 
czy — mruga na nas swem powabnem okiem — 
tem milej, — im mniej posisdamy gotówki. 

Świat taki piękny — golizna taka święta — 
pragniemy żyć powtornie całą siłą młodości, — 

- milona rozpacz topnieje pochłaniając w sobie tę- 
sknotę, którą radzi nazywamy chorobą serca, a 
w miejsce niej bierze w posiadanie nasz umysł 
smutek za życiem i żal. — Smutek i żal ciągną 


za sobą ciężkiego wagomiaru rozwagę — i wtedy ` 
poprzysiągłszy sobie — pracę, i oszczędność — , 
uciekamy wyleczeni do domu, — aby się znów 
powtórnie zakochać, — kechając marzyć, układać 
wielkie plany, — z nadziei budować pałace — M 
nie w końeu nie robić... Taka to już nasza na-. 
tura słowiańska, a przedewszystkiem polska... —, 
Nareszcie po przeczytaniu paru tych wierszy sam; 
siebie się pytam, czy to pamiętnik — czy kazanie ? 
Zakochani lubią wygadywać historje na własne u-| 
czucie i na siebie samych, myśląc, że tym sposo-; 
bem otrzeżwią się, gdy tylko się drażnią. To usi- 
łowanie drażnienia i walki zdradza gorączkę serca 
— i wtedy najwięcej kochają. 

Jeżeli jestem w Baden-Baden i nie gram, to 
chyba po to tylko tu siedzę, aby pokazywać SWĄ 
ponnrą twarz, wśród uśmiechów i gwałtem odda- 
wać się rozpaczy, przy dźwiękach skocznej muzyki 
Ntraussa. 

, Prezentować ludziom własną rozpuez — dziś, 
staje się komicznem — co dowodzi, że ezasy ro- 
mantycznego bajronizmu minęły, a mimo to, ro- 
mantyzm i bajronizm tak silnie wkorzeniły się w 
nasz organizm, raczej są one oddawna składowe- 
mi częściami duchowej naszej natury, — że wio- 
dząc o komieznych ieh stronach, radzi jesteśmy 
zachowywać się ponuro na balu, na komedji w te- 
atrze — nareszcie przy rulecie w otoczeniu ty- 
siąca eudzoziemek patrzących na świat — złoto i 
nas, załzawionemi oczami — słuchających tonów 
walca ziewając. — To także są bujronistki — ule 
nudów i spleenu, skutkiem przeżycia się młodości 
bezbarwnej — braku idei i celu życia, braku na- 
miętności, które konwenanse pożarły. 

Bajronizm z początkiem XIX. wieku był 
zrozpaczony brakiem wielkich wrażeń. — Wszy- 
stko mu było za mało, zaledwo uczuł się wswym 
Żżywiole w chwilach wielkich walk i wstrząśnień, 


wielkich namiętneści, na klasycznym gruncie Pe- 
leponezu. Z końcem wieku zestarzał się, — cierpi 
na przeżycie, bo niczego nie szuka — jak małego 
użycis — małych wrażeń — wielkiego komfortu. 
Bajronizm zestarzał się, bo siły ludzkości chwilowo 
stargane, drzemią w nadziei rychłego przebudze- 
nia się. Ziewamy, pstrząc załzawionem okiem na 
wszystko małe co nas otacza, nie umiejąc szukać 
rzeczy wielkich i wzniosłych. Te naw oślepiają. — 
Wypadki straszne dzieją się po za ogólną namię- 
tnością. Są tylko ciekawe. 

Smutno zakochanemu i to nieszczęśliwie za- 
kochaneńtu, wśród pustych sere, i zgłedniałych 
pragnieniami użycia dusz | 

Więc pocóż tu przyjechałem i czego chcę od 
ludzi, którym nie nie dałem — prócz nieszczęśli- 
wej miłości, dla jednego małego stworzonka — 
nie umiejącego nawet rozróżnić sentymentalizmu 
Od szczerości uczuć — prawdy od kłamstwa A 
może mu to wszystko jedno lub nawet woli to 
drugie ? 

Dnia 8. lipca. 

Z uśmiechem przeczytałem dziś wczorajsze 
notatki. — Prawda, Spacerowałem ponury cały 
wieczór, pokazując ciehą rozpacz moją ludziom. 
Nie musiała jednak być tak wielką, gdy się w nią 
stroiłem na pokaz... — Grai Strauss — muzyka 
wojskowa w odpoczynkach dopełniała go. Na sza- 
firowem niebie gwiazdy jasno błyszczały, na ziemi 
płomienie gazu ujęte w alabastrowe konchy taje- 
mnicze rzucały światła. Szmer rozmów łączył się 
harmonijnie z szelestem wód, pieszczotliwie odbi- 
janych w powierzchni spadających kropel wody, 
wytryskających z fontanny, 

Dlaczego rozpaczałem w tej chwili, gdy w e- 
koło mnie było tak uroczo i rozkosznie? — Obra- 
żona duma szarpała mi serce — a mnie się zda- 
wało, że miłość je pożera... Rozpaczać i po kim2... 


peer" 


Po blad>-niebieskich oczach i blado-ztotych wło- 


sach, bo bladej buzi, i biednej głowinie, dla któ- 
rej nie egzystuje charakter mężczyzny — jego ro- 
zum, cnoty obywatelskie i domowe, — tylko — 
nie — to nie do uwierzenia — tylko wąsy! 

— Bo cóż masz przeciwko niemu, pyta się 
córki, mówiąc o mnie matka. 

— Ależ nic, odpowisda moja mała — nie — 
jeżeli się zdecydowałam pójść za niego — jest 
bardzo poczciwy, może nadto poczciwy, dodała 
ciszej. — Nie bardzo lubię tych bardzo poezci- 
wych, lecz możebym go nawet i z tą jego poczei- 
wością pekochała, gdyby.... 

— Pocóż te gdyby — przerwała matka. 

— 06ż robić moja mamo, gdy jest. Możebym 
go i pokochała, gdyby nie te wąsy! — Gdyby on 
misł przy swoim majątku wąsy Józia? Bo prze- 
cież muszę go kiedyś całować w usta, gdy będę 
jego żoną, — a te wąsy — odstraszają mnie. 

— Ale cóż masz przeciwko jego wąsom]? — 
zawołała mama. . 

— Są za twarde! — I nie są to wąsy Józia. 
Sama mi przecież mama mówiła, że nie ma pię- 
kniejszych nad wąsy Józiowe. | 

Widać, że matka została pokonany argumen- 
tami córki, lub może pięknością wąsów Józia, 
gdyż zamilkła. — Ja również nie chciałem dłużej 
zostawać w ukryciu i podsłuchiwać na plantach 
krakowskich, en się cicho, i nazajutrz ra- 
no opuściłem Kraków , aby ukryć swój wstyd, 
gniew i poszarpane serce w Baden-Baden. 

Umyślnie wypisałem estatnie zwierzania mej 
narzeczonej, aby módz je głośno przeczytać i u* 
śmiechać się z nich. Lecz zamiast uśmiechu wstyd 
mi rumieni czoło i ciężko robi się na sercu. Nie 
nie ma więcej moralnie dotkliwego dla mężczyzny, 
jak gdy się przekona, że tak niefortunnie umie- 


tyle naiwny i wierzył — marzył o słodyczy po- 
życia, a usta, ktore miały go całować. czynić to 
miały ze wstrętem — dlatego, że wasy jego nie 
są podobne do wąsów pierwszego lepszego kra- 
kowskiego lwa. 

To okropne mieć majątek. i dla kilku tysięcy 
guldenów odbierać słodkie uśmiechy, serdeczne u- 
ściśnienia dłoni, wilgotne spojrzenia, wysłuchiwać 
westchnień i niedokończonych cichych słówek, 
które radeby się zmienić w dokończone poematy, 
aby pózniej... Ach te wąsy! 

— Czy moje wąsy są bardzo brzydkie? — za- 
pytuję zmienionym ze wzruszenia głosem itcyzjera. 

— Jak babcię ukrzyżowaną kocham — zawo- 
łał fryzjer będąc pewny, że jest dowcipnym, wą- 
sy pańskie należą średnio-jeometrycznie proporcjo- 
nalnie do ładniejszych wąsów na Świecie. 

— Jesteś uczony — rzekłem z uśmiechem. 

— Ach, drogi panie — zawołał fryzjer skoń- 
czyłem czwartą realną, „zacząłem praktykować u 
budowniczego, i miałem wiele powodzenia u dam! 
Lecz cóż — ożenienie się i nieszczęścia zrobiły 
mnie fryzjerem. Ludzie mówią. żem się znalazł 
na swojem miejscu, ale nie wierz pan temu... 

Wspomnienia te przesuwały się w myślach 
mych, słuchając muzyki Straussa. — Cudowna u- 
wertara z Pardon de Plermelle wypełniała odgło- 
sem fletów i oboi powietrze. Cicho było w natu- 
rze. a powinno być ciepło w sercu. Zapragnąłem 
miłości głębokiej, jak głębia morza, czystej i ja- 
snej jak błękit nieba. 

— Aby ją posiadać — szepnąłem — trzeba 
nie mieć nie, lub posiadać miljony.— Wtedy będę 
jej mógł szukać po świecie. 

Odgłos zgarnianego grabkami krupierów zło- 
ta — mile zabrzęczał mi w uszach. schwyciłem 
ręką pulares.... (D. 6. n.) 


ścił swe serce — Że oszukiwano go, gdy on był! 


dar jego zginął w Afryce, i niewiasty 
tewayo zrobiły sobie z niego fartuszki !!! 

Otóż dzień wczorajszy był dniem wtelkiej ra- 
dości — „Y.t ancther day of glory." Chorągiew 
ocalona! Raport autentyczny donosi, iż pułkownik 
Durnford widząc, że na czele 300 uzbrojonych 
Anglików, 10 obozowych i około tysiąca :przymu- 
sowych murzynów, otoczony jest pras 20 tysięcy 
dobrze uzbrojonych i walecznych nieprzyjaciół, 
przywołał trzech oficerów, pp. Melville, Codhill i 
Young, i rzekł im: „Jesteście konno, możecie się 
przebić, równie jak jabym to potrafił, gdyby obo- 
wiązkiem moim nie było zginąć, gdzie giną moi 
ladzie. Oto jest sztandar „ esn'ÓW,* 6ZLRN- 
dar 24-go pułku. Macie go oddać lordowi Chelms- 
ford, mi = cą że polecam moją duszę Bogu, 
przez Chrystusa Pana, a pomsty krwi mojej i mo- 
ich ludzi nie żądam!“ 

Rycerz-chrześcjanin, ule nie katolik! 

Porucznik Melville wziął sztandar, pp. Codhill 
i Young ruszyli obok niego — na owych 20 ty- 
sięcy murzynów. Zulusowie boją się koni, i to Am- 
gc ułatwiło szarżę. Mimo to, każdy oczywi- 

ie z trzech oficerów, zabijając tuziny murzynów. 
odniósł kilkanaście ran głębokich. Jeden tylko. 
ciężko ranny Young, ocalał, chociaż ledwie zdołał 
dowlec się do Helpmaknar, i wskazał miejsce nad 
rzeką Buffalo, gdzie zatrzymać sią musieli jego to- 
warzysze. Wysłano rekonesans — i rekonesans 
znalazł: dwa konie swobodnie gryzące trawę, dwa 
trupy w czerwonych mundurach, z oznakami ofi- 
cerskiemi, a pod trupami — chorągiew 24-go pułku! 

Napiszą o tem wszystkiem nie mało wierszów, 
ale poeci nie Liaz oddać radości, jaką cały kraj 
przejęty jest z powodu ocalenia tego kwadratowe- 
go metra materji jedwabnej, na której obok herbu 
Zjednoczonych Królestw i herbu Howardów* wy- 
szyte są wyrazy, które wyżej wymieniłem: „Wa- 
terloo — Inkerman — Lucknow!“ 

Mówcie tam na kontynencie, że Anglja to 
naród kupiecki! (zy możecie mi wskazać kraj, 
gdzieby kramarz, i fryzjer, i garson w restauracji 
witał gościa rano ze łą w oku, krzycząc; Fou 
know! Tha cowlours of tha 24th are savid! ®™) A od 
wczoraj, temi słowami witają się wszyscy w Lon- 
dynie! Zaczynam mieć respekt dla tutejszych kra- 
marzy... 

Wszak cała ta afrykańska sprawa, to drobiazg, 
o którymby nikt w Europie nie myślał i nie mó- 
wił, gdyby nie brak innych wypadków ! Ach Bo- 
że! — fi kim — my wiemy! 


or a good war, z 


**) „Wiesz pan? Chorągiew 24:go pułku jest oea- 
long I* 


Peszt d. igo marca. — (Posiadzenie komisji 
budżetownj delagacji au»trjackinj). 

Rozpoczyna się rozprawa nad drugim wnio- 
skiem sprawozdawcy Sturma, wniesionym na 
posiedzeniu Wczorajszem. 

Dunajewski nie zgadza się z wyrażeniem 
„wydanie żądanych kwot potwierdza się”, ze wzglę* 
du, że uchwała delegacji będzie jeszcze poruszona 
w Izbie poselskiej Rady państwa, gdy będzie mo- 
wa o pokryciu uchwalonego kredytu, winna zatem 
być sformułowana jasno i wyraźnie, czego nie ma 
w niniejszej stylizacji, albowiem wydanie jest 
tylko operacją mechaniczną. Stawia zatem 
wniosek sformułowany jak następuje : 

„Przyzwala sią ministerstwu spólnemu z za- 
strzeżeniem mającej się w swoim czasie powziąć 
stanowczej uchwały o wyniku zamknięcia rachun- 
ków, odnoszących sią do celów administracji woj- 
skowej, ze wzglądu rozwinięcia siły zbrojnej po- 
trzebnej skutkiem wypadków wschodnich, tudzież 
ze względu okupacji Bośnji i Hercogowiny, za rok 
1878 po nad kredyt 60 miljonowy przyzwolony 
sankcjonowanemi uchwałami delegacji z dnia 24go 
marca 18978, jeszcze kredyt dodatkowy w kwocie 
46,720.000 złr.* 

Bar Engerth zgadza się z Dunajewskim. 
aby absolutorjum za wydane już kwoty. tudzież 
Sir dodatkowo kredyt w kwocie 5 miljonów. 
uchwalić w jednej ogólnej sumie, ze względu, że 
cele tych wydatków są jednakowe. 

Bar. Pirquet żądaoddzielnej uchwały co do 
absolutorjum za 41 miljonów wydanych, a oddziel- 
nej co do żądanego kredytu 5 miljonowego. 

Gros wykazuje różnicę pomiędzy absoluto- 
rjum za kwoty już wydane, a kredytem doda- 
tkowym. 

Ministor bar. Hofman zgadza sią na każdą 
formę, w jakiej kredytą żądane podoba się dele- 
acji uchwalić, w pezekonaniu, że delegacja zga- 
za sig na konieczność pokrycia żądanych po- 
trzeb. 

Po dłoższej nad tym przedmiotem rozprawie, 
w której zabierali głos Russ, Dumba i Neuwirth, 
przystąpiono do głosowania. Wniosek Dunaje- 
wskiego ugkdl. Waiosek Sturma przyjęto bez 
w frites iby 12 głosami przeciw 8. 

Po powziąciu powyższej uchwały rozwinęła 
się obszerna rozprawa nad kredytem 5-miljonow ym. 
Sprauwozdawes przemawiał za wykreśleniem 
tej kwoty, z powodu raz że nie ma załączonych 
szczegółowych preliminarzów, wykazujących jej 
pomi — powtóre że koszta na budową kolei 
z Broodu do Sienicy, RA już po ukończe- 
niu wojny, nie mogą być wliczane do kosztów 
wojennych okupacyj, zaś co do magazynów, na 
których zaprowiantowanie część tej sumy ma być 
obróconą, zapasy w nich będzie należało znacznie 
ograniczyć po zdemobilizowaniu armji. 

Minister wojny, tudzież nadintendenci Roje- 
kenzakn i Lambert odpierali zdanie sprawo- 
zdawey. Minister wykazywał głównie potrzebę u- 
kończenia robót i dotrzymania zawartych umów ; 
intendenci zaś dowodzili, że magazyny muszą być 
przynajmniej na 3 miesiące 2 góry zaopatrzonemi. 
Na rachunek owych 5 miljonów wydano już 1.700.000 
sł. Reszty 3.300.000 zł. pozostałościami kasowemi 
pokryć niepodobna. 1 

W końcu zabrał też głos br. Andrassy, 
dowodząc konieczności i pożytku w mowie bę- 
dącej kolei — a podnosił szezególniej tę okolicz- 
ność, że pieniądze na jej budowę obrócone, nie 
będą wydane na marsze i kontramarsze 
wojenne, ale na rzecz, która pozostanie i trwały 
pożytek państwu przyniesie. 

Pomimo tego upadł wniosek Pirqueta, aby 
„de żądany przez ministerstwo wojny kre- 

yt dodatkowy 5 miljonów na pokrycie potrzeb 
miesiąca listopada i grudnia 1878. Komisją po- 
stanowiła 11 głosami przeciw 8 zgodnie z wnio- 
skiem sprawozdawcy odmówić żądanych 5 
miljonów. Poczem Sturm cofnął trzeci wniosek, 
wyrażający potępienie rządu, oświadczając, że go 
wniesie przy innej sposobności, gdyż rozprawy nad 
przedłożeniem za rok 1878 i tak zanadto długo 
Hg już przeciągnęły. 


króla Ce- |. 


Nprawy zagraniczne. 


Proklamacja nihilistów petersbargakich, 
Wkrótce po zamachu na ka. Krap | 

bito we wszystkich większych miastach rogyji 
plakaty, zawierające prokłamację ro syje 

u 

czej. Dokument tan ma.dsałę 10. luiega 4st. 


g 


godła r 
słownie 


swej dwudziestoletnej służby naród rosyjski usta- 
wiecznie krwawo uciskał | także za granicami Rož 
sji w Polsce i wBułgarji, krwawó 
gospodarował, został przez nas na śmierć 
skazany, a wyrok ten wykonano na nim w Char- 
kowie dnia 9. lutego (st. st.) o godzinie 12. w no- 
cy. Chcemy wyczerpująco wyjaśnić: powody, które 
nas zniewoliły do wydania tego wyroku. bomija- 
jąc poprzednie jego zbrodnie, ks. Krapotkin rzą- 
dził ostatnie dwa lata w Uharkowie jak prawdzi: 
wy satrapa, karając z nieludzką srogością każdy 
ruch- wolnościowy dożywotnią deportacją dovy- 
berji. dożywotnią robotą przymusową w kopal- 
niach. Komin, „zbrodniarzpolityczny*, został przeż 
niego 150 kijami uezczony 8 nareszcie na' całe ży- 
cie wysłany do kopalń, chociaż człowiek ten zu- 
pełnie jest niewinny zarzuconej mu „zbrodni“. 36 
studentów charkowskich deportowano „administra- 
cyjnym porządkiem“ do Syberji tylko dlu przyje- 
mności Krkpotkina, „wiernego sługiś„ Wdówa A- 
ksenja Nikoforowa, kobietą 50-letna, została przez 
Krapotkina na śmierć zamęczomą tylko dlatego, że 
podejrzywano ją, iż w pomieszkaniu swem ukry- 
wała trzy miesiące „nihilistę*. Aksenja Nikotoro- 
wa, kobieta 50-letna, była ośm miesięcy w tiurmie 
uwiąsiona, gdzie ją szesnaście razy zbito kijami, 
aż nareszcie ciężko zachorowała i dnia 28. gru- 
dnia z. r. w tiurmie umarła. Całą ludność opano= 
wało w skutek tej nikczemności niesłychane obu- 
rzenie. Dwa dni później posłwliśmy gubernatoro- 
wi pierwszy list ostrzegawczy. Odpowiedzią jego 
było uwięzienie wszystkieli „podejrzanych“ w gu- 
bernji , w skutek czego wtrąetono do tiurmy ośin- 
dziesiąt siedm osób najzupełniej niewinnych, mię- 
dzy temi dwie 14-letnie dziewczęta. Potem wy- 
słaliśmy drugi list ostrzegawczy 8 w ślnl za nim 
nastąpiła druga obława za” „nibilistami*, która za- 
prowadziła do tiormy około czterdzieście niewin- 
'nyeli osób, Więźniowie, chociaż zupełnie niewinni, 
musieli być dla przyzwoitości zasądzeni ivistotnie 
„wysłano szesnastu do Syberji. [o przepełniło mia- 
rą zbrodni, a my, niewidomy trybunał krwawo 
tyranizowańego narodu, musieliśmy zasiąść do s47 
du i skazać na' Śmierć carskiego kata. Jesteśmy 
silnie przekonani, że naród jest z nami, że dla 
katów wolności i sumienia, nie zna ón innej kary 
prócz zagłady... Nasze hasło opiewa: Smieré' ty- 
ranom narodu rosyjskiego (... Po Mezeuncowie przy- 


szedł Krapotkin, po Krapotkinie przyjdzie każdy | 


inny, kto nas nielitościwie uciska, wolność odbie- 
ra, męczy i katuje za to, żechcemy być wolnymi 
ludźmi... Katów i tyranów naszych, chociaźby jak 
wysoko stali, dosięgnie nasza «cz niewidoma rę- 
ka, dosięgnie zawsze, w dzień i w nocy, w domu 
lub na ulicy, w biurze lub w powozie — wszę- 
deie muszą zdać nam rachunek oni, te krwawe 


sy despotyzrmu.... 
i A Komit.t wykorawcay.* 


Przebieg posiedzenia Izby francuskiej 
z d. 3. marca, 


Na porządku dziennym stoi rozprawa nad in- 
terpelacją deputowanego Ulemenceau w sprawie 
pretektury policji. Deputowany ten zabiera głos i 
motywuje interpelację swą w następujących wy- 
razach: Dziennik pewien wystąpił z ciężkiem 
oskarzeniem przeciw wielu urzędnikom policji, a 
ponieważ skład służby policyjnej nie wzbudza 
wcale zaufania, opinja publiczna została mocno za- 
niepokojona. Wszyscy z wyjątkiem pewnych oso- 
bistości należących do składu rządu uznawali ko- 
mieczność zmiany wielu urzędników policyjnych, 
gdyż nie jest to tajemuicą, Że organizacja policji 
naszej jest bardzo wadliwą, a jeżeli panuje w Pa- 
ryżu porządek publiczny, to przypisać to należy 
nie policji, ale wzorowemu zachowaniu się ludno- 
ści stolicy. P. minister utrzymuje, że oskarżenia 
dziennika Lanterns zdesorganizowały służbę poli- 
cyjną ; gdyby "ER oskarżenia te były  niesłu- 
azne „niewinność policji wykszałaby się w obec 
sądu w całym jej blasku. Oprócz policji jawnej 
istnieje jeszcze tajna, której agenci mieodpowie- 
dzialni za swe czynności, mogą w każdej chwili 
zakłócić domowy pokój każdego obywatela. Rząd 
powinien był ukrócić nadużycia, wprowadzić po- 
żądane reformy i zawezwać opinję publiczną na 
sędziego między” powyższym * dziennikiem =t -poli- 
€ją. Lecz zamiast tego minister wziął w obronę 
policję, a wyrok sądu potępiający dziennik bez 
dostatecznych powodów winy nie uzyskał uznania 
opinji. Inne dzienniki zaraz po wydaniu wyroku 
podniosły nowe nadużycia policji i przekupstwo 
jej, 8 pierwszem następstwem procesu było za- 
chwianie powagi rządu. Proces ton był pierwszym 
błędem rządu, po którym popełniono błąd jeszcze 
większy, gdyż zamiast natychmiastowego skarce- 
nia urzędników, których nadużycia zostały udo- 
wodnione, zarządzono uprzednią ankietę, która nie 
dokończyła uawet swych poszukiwań pod pozo- 
rem, że zezuania policjantów mogłyby naruszyć 
tajemnicę czynności rządowych. Ankieta została 
zawieszoną 4 powodu, że uznano, iż wykrycie pra- 
wdy jest niemożliwe, a ztąd powstało w kraju pe- 
dejrzenie, że rząd nie Życzy sobie, aby poznano 
rzeczywisty stan rzeczy, W ten sposób opinja 
publiczna została zaniepokojoną, a polieja podległa 
jeszcze większemu rozstrojowi. Paryska Rada miej- 
ska nie była weale wrogo usposobioną dla policji, 
gdyż zawotowała niedawno 1.400.000 fr. na po- 
większenie pensji urzędników policyjnych, a jeżeli 
prefekt żądał wydalenia urzędników, którzy udzielili 
wyjaśnień pod wględem nadużyć, to postąpił ;niesłu- 
sznie, urzędnicy ci bowiem zdradzili wpra- 
wdzie swych przełożonych, którzy 
84 zdrajcami w obec rządu i kraju, 
ale nie wykroczyli przeciw swym obowiązkom, 
gdyż dzięki ich zeznaniom nadużycia zostały 
wykryte. 

Ustatecznie wydalono ze służby tylko tych 
MEato, którzy są przychylni rzeczypospo- 
itej. 

Obecnie rozstrój policji dosięgnął ostatecznych 
granie możliwości, tak dalece, że nikt nie chce 
przyjąć posady prefekta. Stam obecny jest tak 
opłakany, że nie wiadomo gdzie maray szukać 
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Dziś republikanie mogą być przekonani, że poli- 
cja będzie”gorliwie pełnić wą służbę i że nigdy 
nie zdradzi sprawy rzeczypespolitej. 

| Co-się zaś życze oskarżeń zawartych w pe- 
(wnym dzienniku, to sądy wydały jużwyrok w tej 
sprawie , co-sig zuś tycze mniemania + jakoby opi- 
nja publiczna nie wznała tego wyroku, to gdyby 
zasada podobna. została przyjętą, doprowadziłaby 
(ona do zupełnego zachwiania powagi sądów. Po- 
nieważ jednak okazało wią, że pewne: zarzuty czy* 
nione policji były słuszne, nakazana została sni 
kieta , która zachować miała, charakter czysto wd 
ministracyjny, a rezultaty jej pozostać miały w ta- 
'jemnicy. Fakta, które upowodowały ankietę, zostały 
| dostatecznie. wyjaśnione , « gdy pomimo tego, peź 
|wna część jej członków +żądała,. aby czynność jej 
trwała dalej, minister oparł «ię: temu, w skutek 
|tego wyniknęła różnica zduń, która doprowadziła 
do rozwiązania ankiety. 

Polityka powinna być wyłącznym. udziałem 
Izby, a urzęda adininistrucyjne powinne zostać w 
sferze swych atrybucyj; jeżeli zaś policja jest. zdes* 
organizowaną , to. powodera tego: zawziętość , z. ja* 
ką napadają na nią ze wszystkich tion. W czem 
więe leży owo. złe, o którem „mówią: tak wiele ? 
Czyź dluwego, że nowy prefekt. policji niejest je 
szcze mianowany służba policyjna ustała?  Uzyż 
potrzeba dlatego działać gwałtownie i. nierozwa- 
,żnie?  Adaje mi się, że postępować należy ż 
wielką ostrożnością, za -kilka “miesięcy: bowiem 
wróci do Paryża pewna liezba ludzi, pozbawio* 
nych -dachu i chleba (amnestjonowani komuniści; 
p. R.), którzy nabuwić mogą rząd niemałego kło- 
potu i zmuszą może do podwojenia czujności nad 
bezpieczeństwem i porządkiem stolicy. Potrzeba 
takze bacznie śledzić knowań pewnych: stron- 
nictw, a na to żeby policja miała całą powagę, 
jaką mieć powinna, najlepiej możeby bylo, gdyby 
sprawowany byla wyłącznie przez państwo. 

Służba policyjna nie powinna być sprawowa- 
ną w duchu żadnego stronnictwa, a jeżeli: zdarzają 
się u nas. pewne nadużycia i wykroczenia, które 
wymagają reform, to zapewniam panów, Że rząd 
zastanawia się nudity kwestją i dołoży wszelkich 
starań, aby naiehnąć policją duchem republikuń- 
skiego liberalizmu i konserwatyzmu społecznego. 

Pos ministrze spraw = wewnętrznycii zabierali 
jeszcze głos deputowani Rauwrier firard, poczem p. 
Ulemenuceau wniósł następującą formułę przejścia 
do porządku dziennego: „łzba uznująć z żalem, 
że objaśnienia dune przez p. ministra spraw we- 
wnętrznycli są niedostateczne, przechodzi do po- 
rządku dziennego”. lo zawieszeniu posiedzonia Da 
kwandrans, Izba odrzuciła powyższy wniosek a 
przyjęła wszystkiemi głosami przeciw siedmiu uie- 
co: łagodniejszy wniossk deputowanego» bamesu. 
żądający prostego przejścia do porządku dziennego, 
bez wyrazu ubolewuniw nad niedostatecznością wy- 
jaśnień ministra spraw wewnętrznych. 


KRONIKA, 


Lwów dnia 4go marca, 


Przedostatni odczyt p. Abakanowicza ol- 
będzie się jntro w piątek o godz, Stej popołndnia 
w sali ratuszowej, Szan. prelegent mówić będzie o 
niektórych przedmiotach z gałerji sztuk wyzwolonych, 
a mianowicie o przyrządach do kopiowania, o piórze 
elektryczuem Edisona, o papyrografie Znecali' ego, 
o maszynach do pisania Remingtona, Hansena i 
innych. 

Wybory do zwierzchności wyznanio- 
wej izraelickiej we Lwowie, zostały ukończone 
dała 4. bm. głosowaniem w pierwszem kole wybor- 
czem, Głosujących była 118 — absolutna większość 
60. Zostali wybrani; dr. Henryk Gottlieb 114 gto- 
sami — Salomon Bnber 112 — dr. Mojżesz Bejser 
110 — M. Raclmiel Mises 106 — Samuel Horowie 
103 — dr. Emil Byk 102 — rab. 
tinger 88, 

Z Tow. muzycznego. 


Plerwszy wieczór 


mnzykalny galic. Towarzystwa mnzycznego pod prze- błonowie dnia. 23: 


wodnietwem artystycznego dyrektora p. Mikulego, 
odbędzie się w piątek dala 7. bm. w sall Tow. (dom 
narodny) Program: 1. Haydn, kwartet smyczkowy 
(g-dmr). 2. Beethoven, Sonata (es-dnr) na fortepian 
i skrzypce. 3 Lassen, „biblijne obrazy,.* odśpiewa 
chór dam z towarzyszeniem skrsypców i organów. 
4. Fuchs, kwartet fortepianowy. — Początek z n?e- 


rzeniem godziny 6tej wieczór, — Abonament kończy stw 


się s pierwszym wieczorkiem, uprasza się- także 
P. T. abonentów, by zamówione bilety odebrać sobie 


raczyli. | 


Koncert wcrorujszy w sali ratuszowej jakko]- 
wiek wystorował się na pierwszy ogień po Rublo- 
steinie i tym sposobem był narażony na straszne nie- | 
bezpieczeństwo, wypadł jednakże tak świetnie, jak 
się tego nikt uie mógł spodziewać, Sala była literal- 
nie przepełnioną, a oklaskom nie było końca, Wpra- 
wdzie bardzo pięknie zalndniono estradę, P., Marek, 
który dyrygował koncertem, przyprowadził do forte- 
piann pannę Świtalskę, a pani Prawn nie tylko, 
że przywiodła chór swych uczennice wras s panią, 
Grzymalską (niedawną panną Gracką), ale na - 
się słyszeć | sama. Koncert się rozpoczął i zakoń- 
czył chórem damskim, który prawdziwie uradował 
publiezność, szczególniej ostatnią produkcją, La Cha- 
rité Rossiniego, W której główny sopran prowadziła 
bardzo pięknie p. Sołtyńska. Rzecz cała poszła nmie- ; 
jetnie i wzorowo. Panl Grzymalska śpiewała „Polną 
różyczkę* Moniaszki i mazurek Szopena, zaś pani, 
Praun Ava Maria w kwartecie ze skrzypcami, for-, 
tepianem i organem. Tak nauczycialka jak naczenni- , 
ca swym prześlicznym śpiewem zachwyciły publicz- 
ność i nbierały rzęsista brawa, które z niemi degie- , 
lil p. Gluziński, ra czyste i piękne odegranie 
na skrzypcach partjł w Ava Maria. Dla urozmaice-, 
nla była i deklamacja. Co do części fortepianowej, 
panna Świtalska grała najprzód Mandelsohna I Szo. | 
penn, a potem Liszta, Sympatyczny ten talent coraz, 
śwletniejszy i coraz się wyżej rozwija; zawsze toż 
samo delikatne s żywe uczucie, taż sama śpiawność, 


przy połaocy tejża pomp 


aY 


ministra spraw wewnętrznych, i prefekta policji. a] penowskiem Largo, wszystkie zaś tune w Wielkiej 
na motywa „Don Juana", która byłą 
7 i ajawa sa szalona 
heg u Presto, 

b mówił, że 
3 vian -|siebie dogodny punkt operacyjny. 


fantazji Liszta 


koss r 


"m y , 
owanie nieraz jnżź o godz. 


ozorum. Pomyju tak ao zbiornika 


znoszetio tak niemiłych zupadltów. 


Z Olszanicy otrzymujemy od p. Biedermaba 
pocetwistrem list, w którym p. B. oświadcza, że to 
nle z jegr winy ua pisczątce pocztowej znajdaje się 


napis niemiecki abuk polskiego, ponieważ tego wy 
magają przepisy. 


IV. wykaz składek na sałeżenie Bursy im. 
Sapiehy dla kaadydatów na nanczycieli szkół Indo 
wych. Wydział Rady powiatowej w Mościszach 25 zł,, 
ht, Stadnicki Stdwi- 
sław 10 sł, ka Btojałowski Roman -5ash; Zuker 


hr, Stadnicki Edward 25 zł, 
Zygmiat 2 zł, (rizowali Kazimierz 1 zł, /Gurskl 
Henryk, 1 zł., Krókowski Wiktor 1 zł, Wydział 
Rady powiatowej w Kałasra 25 zl, Sobota Karol 
10 zł, by. Łoś Eml 1 żł., Komarnicki 1 zł, Ke- 
dzierski 30 et., Przestalski Ignacy 50 ct, Dz. 40 
GŁ, Szlezioger 30 ct, Dzikowski 40 ct, Wydział 
Rady powiatowej w Złoczowie 50 zł, Angnstyno- 
wicz Bolesław 10 sl., Schnel Oskar 10 at., hr. Wo- 
dzieki Kazimierz 10 sł, Szneyder Józef 10 zt., 
Ostaszewski Kajetan 10 zł , Gnolński Wincenty 10 zt., 
Mazarukł Andrzej 5 zł, Wesołowski Józef 5 mł, 
Obertyński 5 ał., Strzelecki Krzysztof 5 ał.. Pg- 
djewski Szymon 2 zł, Rojowski Konstanty 2 zł, 
Jasiński 2 sł, Zawadzki 2 zł, Mikurski | zł, Lo- 
bomęski L zł., konwent OÔ., Domiuikanów lwowskich 
15 zł, ka, Ufryjowicz Damazy, przeor 5 sł., ks. 
Nivkiewicz Antoni, przeor 00. Dim. w Podkamie- 
niu 10 zł, ks. Zurośliński Jordan 5 zł, ks. Mro- 
zloki Piusa 5 zł, ks. Jarzębiński Franciszek 5 ał,, 
ka, Niemczynowski Hietonim 3 sł., ka. Biernat Jacek 
3 zł, Lenakowaki Alfred 3 sł, ks. Iwanicki. 2 zł, 
ks. Lickendorff Florentyn 2 zł, ke. Gryglyak Al- 
brrr. 2 zł, Somkowicz Aleksauder 2 zł, Kostra- 
kiewiez Mikołaj 2 zł, Gorski Henryk 3 ał., ks. 
Patlewioz Jakób 1 zł., ks. Obosa Alojzy 1 zł, ka. 
Skułnba Jun 1 zt, ks. Kassil Kwol I zł, ka, Fi- 
jałxowski Marcin 1 zł, Eminowicz Józef 1 zł, 
Czerszyk Jun 1 zł, Gostkowski F. B. 1 zł., ku. 
Sobolewski 1 zł., ks. Mielechowiez Justyn 50 ct., 
ks. Flisov ski Sebastjan 50 er., Żiabr Felicjan 50 et, 
Rusom 331 zł, 40'et, Poprzednio wykazano 2905 zł. 
12 c. Ogół 3256 zł. 52 et,, tudzież 5'/, list za: 
siawny za 100 zł. 

5. marca 1879. Zima, 

Dekoracja. Hr. Adum Gołachowski otrzymał 
pozwolenie przyjęcia | woszenin krzyżu honorowego 
zukona Joatnitów. 

W dyzcezji lwowskiej cebrządku łacińskie- 
go iustytnował się kanomiozuie dnia 4. g.Dduia z, r, 
ks, Marcali Piątkowski, wikavy przy lutajszej kate- 
drze, na probostwo w Oloskn, ks. Józef Ssarek, 
były adomloistrator w Oleskn pozostał tamże jako 
wikary. Ka. Augustyn Pająk, pleban w Przemyśla- 
nach, instytnował się dnia 18. gradnia ». r. na pro 
boatwo w Wyżnianach; administrację w Przemyśla- 


nagli powierzono miejscowemna wikaremn ks. Janowi 


Gwodziowskiemu. Ks. Jordana Wojtalera, dotychcza- 


sowego administratora probostwa w Chomiakówce 


przeniesiono na wikarego do Podkamienia; admini- 
atrację w OChomiakówce objął ks. Alwary Konopka, 
kapłan oo; Duminikanów. Konsystorz metropelitelny 
w skntek proźby motywowanej niepomnyślnym stanem 
zdrowia awolnił ks. Walerjana Buscha od dalszego 
pełnienia obowiązków dziekana kołomyjskiego, a za- 
mianował w miejsce jego interymalnym dziekanem 
kołomyjskim ks. Szosganego Niwińskiego, plebana w 
Śniatynie; przeniósł zaś wikarych: ks, Ferdynanda 
Bassabarowicza x Horodenki do Opryłowiec; ka. 
Autoniego Murdzę z Nastasowa do Husiatyna; ka, 
Sranisłuwa Nrojałowskiego z tntejszego kościoła 
N. P. Muji Śnieżnej do św. Marcina; ka. Wincen- 
tego Sobierajskiego z kościoła u św. Marcina do Ko- 
iśeloła N. P. Marji Śnieżnej, Zmarli: ka. Stanisław 


JA” Rt. Sobolewski, deficjent zamieszkały w S anisławowie 


daia 20. grudnia z. r.; ks, Franciszek Prelsztyński, 
emeryt i były pleban w Konkolnikach duia 23. sty- 
cznia r. b.; ks, Udalryk Żyboraki, kapelan w Ja- 
atycznia r. b.; ex currendo admi 
nistrację tej kapelanji objął ka. Franciszek Prelsen- 
tans, pleban w Pistyniu. Do wyższego zakłada nau- 


kowego u św. Augustyna w Wiednia przyjęto na 
rok. szkolny „1878/3.. ka. Józefa, Laskowskiego, ka, 


Jana Kominka i ks. Józefa Komarnickiego, do tu- 
tejszego seminarjam zaś 72 alamnów. 
Zgromadzenie tygodniowe 


rysunkowej muzeum przemysłowego w ratnszu. 
porządku dziennym: 1) Odezytanie protokołu z'o- 


atatniego zgromadzenia. 2) Wykład prof. Jilgarmanaa 
„O budowie torów kolei konnej.“ (Dokończenie.) 


3) Wnioski, 
Teatr. Dziś we czwartek „Ałda,* opera w 4 
aktach a 7 obrazach J. Verdi'ego. 


Kraków 5. marca, Krakowskie stowarzyszenie 


ochrony zwierząt odbyło w niedzielę wtóra doroczne 
walne zgromadzenie. Ze syrawozdania za rok 1878 


dto dała | oknzaje sie, że tow. liczyło obecnie członków 160. 


Prezesem na rok bieżący obrano p. Mieczysława 
Pawlikowakiego. 
Vossas W skład wydziału weszło kilka pań. 
Stryj 1. marca. Korespondent Czasu poświęcił 
wiele uwag stosunkom naszego miasta i tutejszej 
szkoły realnej. Istotale podzielić musimy w zapełnośeł 
zdanie owego korespondenta, że Stryj jest raczej 
wsią niż miastem , bo ludność trudni się rolnictwem 
i mieszka w chatach w trzeciej części ałomą dotąd 
krytych, ale nie możemy się zgodzić na to, aby mią- 
steczko nasze nie miało żadnej dla siebie przyszło- 
ści. Wprawdzie kolej Albrechta uie podniosła Stryja. 
mimo, że tataj ma swój pnnkt centralny, warstaty, 
maszyny itd., dla tego, że nie ma jeszcze drogi do 
Węgier. Gdy kolej żelazna arcyksięcia Albrechta bg- 
dzie nkończoną i połączy nas z Mnnkaczem, Stryj 
stania mię ogniskiem handln węglersko-galicyjskiego, 
targowiskiem towarów zwożonych od Stanisławowa, 


podozas gdy dramatyczność i siła w nim potężnieją. Lwowa, Chyrowa i od Węgier. Stryj dźwignie się, 


Te ostatnie przymioty najlopiej 


się okawały w Smo- jak dźwignął się nagle Prsewyil, połącwywssy sle a| 


wylewają częścią na ogród za szpitalem Hoffnań- 
skim położony, wześcią zaś mą dziędzinieć wspomniu- 
nej kamienicy, Pomimo czynionych przedstawień u wła- 
doiwyeh władz, suieszknńcy są dotąd narażemi na 


towarzy- 
a politechnicznego odbędzie się w sobotę 
ula 8. marca b.r. o godzinie 66j wieczorem w sali 


Na 


wiceprezesem p. Kenradą 


Ra | 


Węgrami, w Przemyśle pow. 

piętrowe gmachy i mapałaiły puste przedtem ulice, 
nie ulega. wątpiówokeł, te: t Seyh Wiłniejsce lepianek 
z gllny | słomy, zdobędzie się na domy godne mis- 
sta, gdy się tu zwrócą kapltały banil i znajdą dla 


'* Kóreńpondent' (3288 utrzymaje, że ztkeołą real- 
un nie pfzynósł minstu bezpośródniej Korzyści, 
bo nie wyrasta z potrzeb jazo fota ch, a na 
dowód przytacza: iż ani. okolica. (kaięża ruscy, oñoja- 
Ikei, szlachiw), sat miejscowa intaligoncja"mie posyła 
dzieci do tufejszój szkoły renlnej, jeńo do gimnazjów 
w Drohobycza, we Lwawię itd... Tak/ jest istotnie, 
zaprzeczyć się temu nłe da, Szkoła reałna tutejsza 
akłnda śię ah? w dziecł włofcfuńskich, które do niż- 


szkoły ludowej, a potem nsiadują na gran 
do rsęmiosła; albo też z przybyszów z innych szkół, 
którzy tu szukzją Szczęśója, nie znalazłszy go w in- 
mych szkołach, Prawda, że w skutek tego nie- może 
sig missto eatuzjązmować szkołą realną, mając x niej 
jedynie pośrednią korzyść (jak powiada korespon- 
dent Czuj, tj, zadowolenie ambiójf, że fest wig- 
kszem miastecskiem i obrót dwudziestu kilku tystę- 
oy guld., które tu na życię wydają rodziny prate- 
sorów. > 
Nie należy atoli mniemać,, jakoby miasto w o- 
góle względem szkały średniej uleprzychyłnie lab 
nawet obwjętnie było nsposobione. Waale nie; miasto 
przekonawszy się, że: szkoła realna mie waspokeja 
potrzeb i pragnień dutalektualnych mieszkańców, ery- 
niło zabiegi a włądz, aby w miejsce nzksły realnej 
uzyskać gimnazjum. Glmnazjam też odpowiadałoby 
istotnym potrzebom miasta, [ntellgencja rutójwza i 
okoliózna zapełniłaby je nwa dsiatwą. Sad kolegjwi- 
ny, którego Stryj słusania spodziewać się ma prawo, 
bo go niezbędnie potrzebuje, sprowadzi też do 
miasta kilkanaście rodzin urzędniczych, które — jak 
doświadczenie uczy — przeważnie tylko do gimnasjów 
posyłają dzleci — Zupełnie prawdziwą jest UWAZA 
korespondenta Czasu, że co'rokn po kiłkanastu ucs- 
niów z 11 2 klasy uczą się prywatnie łaniny i skoń- 
czywazy te dwie klasy, prsechodaą do gimaaajów. 
A owi nezałowie , to właśnie dzieci tutejszych kup- 
ców i urzędników. 

Kreowanie tu głmnasjum w miejsca szkoły real- 
aej, byłoby prawdziwem dla missti dobrodziejstwem, 
to też pragi} go wszyscy. Zwiarzehaość gmłaua i 


rada miejska nie powinaeby zrażać się odmowną od- 


powiedzią, jaką od władz otrzymały, ale wsiąć sie 
ponownie do rzęczy, wyałąć deputację do Rady sskol- 
nej i do ministra, przedstawić stan rzcezy cyframi, 
statystyką poparty. Nawet do eewatza w takiej spra: 
wie iść i kołatuć. * wz 

Dziś- gmina 'duja około 40,000 gold. recznie na 
azkołę realną (licząc gotówką 5000 gali ubikacje, 
wpał, opłatę stróżów, sprzęty itd.) a za to wychodzi 
z miej po 2 Inb 3 ablturjentów z pomiędzy ludności 
miejscowej i okolicznej, A według wykasn dyrekcji 
szkoły realdej, nczyło się w niej w r 1878: 45 u- 
czniów nrodzonych w Stryju, a 23 urodz, w powie- 
cie stryjskim. z tych atoli w 7 klasie było: 8 uroda, 
w Stryju i 3 w powiecie Stryjskim, k he 

To też zwracamy sję jeszcze raz 1) represen- 
tacji miasta, aby pomna słów ewangielicznych: „Pa- 
kajele, a będzie wam otworzono, prościa, a będzie 
wam dano*, czem prędzej wzięła się do rzeczy | ko- 
la.ała, a prosiłą o gimnazjaw, — Po znanej energji 
naszego burmistrza spodziewać sią można, że sprawy 
uie saspi. s 

Zgadzamy się z korespondentem Czasu we wsay- 
atkiem, co do faktycznego stanu Tzecty, jeno lame s 
niego wyciągamy waiosvi. „Dlxł et suvari animam 


meam“, powołani niech działają. "To jeszeme dodam, 


że dla azkół realnych miejsce w miastach więkasych. 
a okvlicach przemysłowych, Of co sądzą, że szkoła 
realna roóxbndzi przemysł, mylą się, Szkoła wykszu 
jest skutkiem potrzeb Arhi a nie dźwigni,. 
Szkoła realna bez przemysłowego gruntu matworzy 
proletarjatn inteligencji, jak oto w Stryja, gdzie two- 
rzy dyurniatów itd, sisi 
„ Warszawa 5. marca, Onegdaj smart w War- 
szawie Hipolit Siemiradzki, ojciec znakomitego na- 
szego malarza, Zmarły liczył lat 74. "są 
Najnowazy obraz Matejki „Śmierć Władysława 
Warneńczyka* przybył w tyeh dniach do Warszawy. 
Dzieło to sztaki nie będzie jednak umioszozono nA 
wystawie townrzystwa zachęty sztuk pięknych, lecz 
w osobnej sali, gdzie będzie można je oglądać aa 
pewną opłatą. albowiem Matejko pragnie, aby dochód, 
jaki stąd się ozlągale, przezaaczonym był na rases 
rodzłay po 8. p. Franciszku Tegagxzo. yirt 


„Ognisko,“ stowarzyszenie akademickie w Wie- 
dnin, nadesłało nam sprawondanie sa rok. 1878, 
W roka tym lozyło „Ognisko* osłonków swytzaj- 
nych 145, honorowych 4 wapier: jących 63. Pezychód 
wynosił 2392 zł, 80 ot., roschód 879 sł. 21 ot. 
Biblioteka towarzystwa składa się z 846 dzieł.  * 

Skruszony winowajca. W Brodach w ro- 
ku ubiegłym ginęły w dworón w kasie biletów wn- 


źnlejsze kwoty pieniężne. Zginęło raz 10, ras 100 - 


robli; kasjer nie mówiąc nie nikomu, pokrył deficyt 


ze wej kieszeni, mimo że ma to tylko z największą 
przystło” tradwhóctą, "WKFOEG"POŁAIEĘA 1.000 


marek niemieckich, pomimo wszelkiej ostrożności, 
z jaką ramykano I pilnowano kasy, Nieszczęśliwy 
urzędnik mie mógł tak wielkiego, p tu, 


zgłosił geii o nåbzeliika atneji PRAS 
ARANY a wezwanie nadzeltfka odbył sął tu- 
tejasy w pomieszkaniu kasjera nsjściślejszą rewisję, 
ale nic podejrzanego nie znaleziono. Przyaresztowa-. 
no dwóch stróżów, którzy; w nocy, w której, jak 
się domyślano, zpełciona zostałi kradzież, mieli ka- 
sy pllaować, ale po 14 dniach puszczono ich na 
wolność, bo nie było poszlaki żadnej ich winy. Ka- 


sjer pozostał w trzędzie, ale tylko na czas, dopóziby — 


ze awej pensji deficytu nle pókrył, Mlał być właśnie - 
wydalorym 26 ałóżby,' bo jat*zarząd kolejowy ode- 
brał wszystkie pieniądze przez odciąganie z penaji 
nrzędnisa. Wtem, nla tak dawoo, przyszedł ktoś 
do spowledzi  tknięty skruchę, złożył w ręce spo- 
wiednika pieńlądze skradsione (roztrwonił tylko 40 
marek) z prośba, aby kapłan oddał je koma należy. 
Tradno oplaad radośó biednego urzędnika, któremu 
zagrażała utrata słażby, gdy go zawiadomione o tem, 
co się stało. | 

O morowej zarazie w Raji nie mamy dz 
ważniejszych wiadomości. Zawsze jeszczo główną 
uwagę swraca dyagnozm prof Botkina, sprzeczna s 
orzeczeniem innych lekarzy petersbnrskiek, Botkin 
badał chorobę Prokofjewa przeszło półtora 
rzekł: „Wypadek niniejszy jest właśnie tą formą 
tak zwanej wątpliwej I podejrzanej choroby, którą 
zawsze sauważano przed wybuchem dżamy.* Ze sts- 
nowiska nauki zdanie to ma być znpełałe usprawie- 
dliwionem, tem bsrdziej, że dnia 8. stycznia 1879 
roku inny także bardzo ceniony lekarz, dr. Dippner, 
donosi o podobnie lekkich objawach dźumy. Dr. 
Dóppner zbadał w gubernji astrachańskiej kilkann= 
sole takich wypadków clcroby, s której bez tradao4 
ści leezomo, © l y= 

: a a! G]775 


t "vu i „łe pa 


Kość Mamuta. W korycie Warty pod Pan- 


potopowego Mamuta: 


Wiadumo, w Irlaudji. 


owej. Jeden xi dzienuików irlanizkich donosi 
Riędsy iunemi, że cesarzowa waży obuenie 64/4 

O. 
= Pożar zamku Tervueren. Nieszozęśliwa 
Mdowa po cesarzu Maksymilłanie, Karolina. cierpi, 
k wiadomo, od czasu powrotu z Ameryki na obłą- 
ie. Zamieszkiwału ona cd lat już kilku przepy-| 
samok Torvusreu — lecz i ta nieszczęśliwa, 
ieta nie doznała spokoju. Dnia 3. b. m. wybuchł; 
WOWiytra zamku, a schorzałą kobietę wynie- | 
i ualedwie zdołano uratować. Mimo obłąkania | 
umiała niebezpieczeństwo i co chwila powtarzała: 
dny mój pałac.“ Zamek zgorzał do szezętn. 
ta wynosi przeszło miljon franków. Służba zdo-. 
zaledwie z życiem ujść — urządzenie całe i 
y padły ofiarą płomieni. Zaiste, życie tej kobiety 
pasmo tragicznych wypadków. 


a 


E A T l 
p- Ogloszenia urzędowe „Qaz. Lw.“ z d. 5. bm, 
Licytacje. kealność podal 79 w Walkowie (powiat 
REF „A. Gena wyw. 3 5 złr. — Rouluość pod 1. 245 
= Halicza. Cena w. 300 zir. — Realność pod l. 14 w 
yå Cena. w. 640 zir. — Realność puud l. 75 w Nizińcu 
wiat Niżankuwicej, Cona wyw. 1220 złr. — Kealność 
dl. 198 w Przemyślu. Ce im wyw. 1096 złr. — Realność 
dl. r65 w Wilkowie (powiat Radziachów). (ena wyw. 
rir. — Realność pod l. 213 w Chołujowie (powiat 
isiechów). Cena wywołania 690 złr, — Dobra Roda- 
i Hwliczanów (powiat Lwów). Poniż j ceny wyw. za 
abgdź cenę. Wadium 27.503 ztr. (25. kwietnia) 


ki naukowe, literackie | art siyczne, 
* La pitié suprème, najnowszy poemat Wiktora 
ugo, wyszedł x druku w zeszłym tygodnia w. Pa- 
ży $ natychmiast został rozchwytany w kifkudzie- 
"tysiącach egzemplarzy. 

Jakiekolwiek. możua mieć zdanie o politycznej 
lałalności Wiktora Hugo, w sferach satnkł pozo- 


ie więc dziwuego, że poemat ten ukaże się Wwkrót- 
przetłąmaczuny na różne języki, a wydawcy tłu-, 
aazielskiego i niemieckiego mają jaż pedo- 
lo zamówień na tysiące ógaemplarzy. ! 
Treść poematu jest rzeczywiście oryginalną; W." 
uge waga © miłosierdzie dla wielkich tyranów | 
dzkogu, jak Naron, Lndwik XI itp. i w ogóle dia 
6lów. j 
Dsmiadnjemy sie, fe tłumaczenie „La-pitié. 
e“ na język polski rozpoczął p. M Rodoć, 
że pigmat ten cały lab w wyjątkach będzie drako- ; 
"any w Tygodnia Polsk:m. 
| * Powuwść Suwsra. Od dwóch już miesięcy, w 
wasi 5 żaiejszych pism, druknje się powieść Be- 
p. ti: „Wielka kaięga,.* Szerokie ramy, ob- 
ny widnokrąg jaki antor nakreślił awej, pracy, 
yk miękny, typy 1 charaktery wybornie wycienło- 
ne, „A szczęgólniej szluchetna i oryginalna idea, 
ę domyślać, de powieść ta zajmie zaszczytne 
jsce w n'szej literaturze. Szkoda że tak mała 
gó czytelników może się z ulą zapoznać 5 
Antor dedykował swą pracę sympatycznej po 
| Quo i powiesciopisarce, a zasłnżonej redaktorce do- 
dee prowadzonego pisma B.uszczu, pani Marji 
Tinicklej, s następnjącą dedykacją : tw 
„Często z po za łez usmiechuny się—i często 
| Gałochając bicia własnego sorca, pytamy się zabłą 
ych w głowie mysli, skąd przychodzą, nie domy- 
jąc nię, że to arcyzm, jak wiatr pędząc po niebie 
ury, gromadzi myśli nasze —i z po sa les usta 
stroj nómiechem.* 


n 
Rolnictwo przemysl i handel, ' 

Łwów 5. merca. (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
pieckiej. Ceug za 100 kilogramów paritas Lwów). 
zenica czerwona złr. 8'— do złr. 825 pszenica biais 
tr. 8— do 825, pszenica żołta złr. 7— do 780, 

slr. 6— do złr. 510, żyto jesienne ułr. ——: 
złr, ——, jęczmień browarny złr. 476 do złr. 5 —, 
mień pastewny złr. 4'— do złr. 4:50, owies złr. 
-a do złr. 425, groch do gotowania złr. 5650 do 

. 6:50, groch pastawny złr. 4*— do złr. 410, wyka 
dr 360 do 3775, bób zir. 6— do 650, kukurudza 
Waru zir. 4:50 do 5—, knknrudza nowa złr. — — do —'—, 
eogak nimowy zir. 11 — do 1150, rzepak letni zlr, 10 — 
1025 inianka zir. 975 do10'—, nasienie luiane złr, 
; do 11*—, nasienie konopne zir. —' 
miczyna zir, 37— do 40—, kminek złr. 28 — do 52 —, 
ył słr, —— do ——, auyż płaski złr. 30 - do 36 —. 


* 


p 


l 


| 


Spirytus za 10.000 Ltrów procent: Uotowy złr, 46 —, 
3 terminach w miesiącu złr. ——, 
l Waluty : marks 67'/,, rnbel zdr.1*181,,, napoleondor 
łr 928 Vs. 


żądają, płacą 


nie on jednym «s najwiekszych p»seró x fndskośel, i 


„do 94 m czyki GG do (78 kop za pul, owies pstry 


wo " « 


Wiedsń +4 


wygierskich 1183, ciężkich hakonów 1088, rauam 3971. 


Cesarzowa austrjacka bawi obecnie, _jyk ; Oslicyjskiespłacosoułr=30—-da 56:-—,* órednie= ciężkie 
Dsieaniki angielskie przepał : 
alspa są drobnostkowemi szczegółami dotyczącemi | 


Wzyierskie złr. B3 ln 86 =, ciężkie hakony złr, 38- 
ło 40— zma 100 kilo żywej wap! 

W. Amirawicz ; Ceg Ntierhóck Isapoldetsdt 

ńołosayją, Stan wkladek kusy oszczędnoś'i mia 


lata Kołomyi wynowił z dniem 31. styczaiu u 340 stron 


97.726 złr. 50 ct., „w miesiącu lutym włożyło na książe 
czki 23 stron 9173 złr, 68 et — wyjęło zaś częś owo 18 
stron, zupełnie 16, razem 34 stron 7981 złr, przybyło 
zatem 1342 złr. 68 ct. Stan wkład:k z dniem 28. lutego 
wynosi u 347 stron 98.969 złr. 18 at. 
drólewiec 2. marca. (Sprawozdanie tygo- 
dniowe Domn komisowsgo Banku galie w Królawen). 
Bliskie nadejście wiosny zazuagży'0 mę w stanie powie 
trza w ubiegłym tygodniu, które było prz ważnie nader 
łagodnem. 
W handlu zbożowym stałe usposobienie targów ame 
rykańskich oraz angielskich wywołało powne ożywi: nia 
aa wszystkich targach europejskich, Ożywienie *to gpówo 


| qowanem zostało równocześnie przerwaniem Żeglugi przez 


Sund i brakiem z tegoż powodu doworów z portów nad 
bałtyckich ua targach zacbodnich krajów koneumeyjnych. 
Targi angielekie i francuskie miały pre: hieg nadzwyczaj 
stnły, a jakkolwiek i ceny nia doznały znaczniejsze j zwyż - 
ki, sama okoliczność joat w stanie wpiyaąć na ożywienie 
i rozwinięcin się ogólacgo handlu, gdyż nsjwiększą za 
porę stauowiły w ostatnim czasie ogólna ospałość, nie 


DZIENNIKĘPOLSKI 


ły być bardzo ostre, skoro postanowiono cały ten 
ustęp pominąć w protokole posiedzenia. 

Na dziś zwołane pełne posiedzenie delegacji 
austrjackiej, na którem Russ wniesie sprawozda- | 
nie o kredycie dodatkowym na reprezentacje dy- 
plomatyczne za granicą, 

Komisja wojskowa delegacji- węgierskiej, 
wzięła pod obrady przekazane jej przedłożenia o0-' 
kupacyjne. Minister wojny hr. Bylandt przedło- 
%ył podobnie jak komisji austrjackiej wywód obja- 
śniający przebieg okupacji, i odpowiedział na czy- 
nione w „ym przedmiocie interpelacje. Na tem 
skonczyło się „ierwsze posiedzenie komisji. Dalsze | 
obrady nastąpią za dni kilka, skoro sprawozdawca | 
Markusz rozpatrzy się w przedłożeniach. 

Dzienniki opozycyjne wiedeńskie wćale niezać ! 


dowolone z odpowiedzi hr. B y.l a n det a-na py-. 
tania Sturma w komisji budżetowej austrjackiej. 
Zarzucują, iż odpowiedzi ministra były tak ogólni- 
kowe i wymijające, iż weale nie przyczyniły się | 
do pożądanego wyjaśnienia rzeczy. | 

Wspomnieliśmy mieduwno-0 komisji jene- 
rałów obradujących w Wiedniu nad organi- 
zacją izarządem Bośnji, a która miała u- 
kończyć gwe prace z początkiem marca. Dziś do- 
Boszą wprawdzie, 0 zamknięciu tych obrad, ale 


chęć i brak wiary w polepszonie się sytunoji Holan jj, jAlodają zarazem, że one nie doprowadziły wcale do 


Bełgja i Niemcy dały się łatwo powodować zwyżky na 
targach zachodnich i ceny w krajach tych wprawdzie 
wolno lecz stopniowo więtej podnosić się zauzęły. 

Dowozy na naszym placu zbożowym były znowu o- 
graniczone, a znaczne zmiany kursu waluty rosyjskiej 
utrndniały int'resa z tymże krajam. Eksport jest prawie 
zupełnia bazezynnym skutkiem braku komnnikacji: przez 
Suad. 

Pszenica początkowo w chwiejnem usposobienin zy- 
skiwała skutki*m animnjącej wtorkowej depeszy londyń- 
„kiej stopniowo wyżBze ceny. 

Zyto mało dowiezione, osiągało przy nader cżywio 
nym pokupie lepsze ceny i zwyżkę o 2 --- 4 m. p. 1000 
kw. można na wszystkich gatunkach notować. 

W handlu terminowym stalsze usposobienie targow 
rachodnich ożywiło +petulację, obroty były jel:akżo 
mierne, jakkolwiek popyt znacznie przewyższał podaż; 
ceny poprawiły się także, 

Jęczmień miat zbyt po cenach dawniejs:ych, chociż 
dowoży sq na.lzwyczaj ograniczone. 

Qwica pozoslał niezmiennie; wyborowe gatnnki znaj 
dowały s żatwością odbiorców, podczas gdy poślednie 
mniej były poszukiwaue. 

Groch madźwyczaj mało dowieziony, mianowicie w 
lepszych gatu ach, osiągał zeszłolygo Iniowe ceny. 

Płącono na naszym taryn za 100 kilo: p 
Pazenicę wysoko białą 115--135 Int. 160-186 m. czyli 


"133- 15 kup xa jil, pszunicę białą :16—-133 fnt. 154 


do 18Um. czyli b23 do 1 53 za pud, pszenicę czerwoną 11; 
du 140 fat 1543 da, 173 m. czyli 1'.-5 do 1:43 za pud, psze 
nicg hirkę 000 sio s0U fnt. 000 do 0% m czyli 0:00 do 
OVO ta pud, Żyto 105 do 130 fm, 87 do 120 m. czyli 
072 do LUU za pul, jęczmień browarny 86 do 132 m, 
czyki U71 do 1:05 kop. za pud, jęcznueń na paszę 85 do 
124 m, użyli 051 do 1x3 kop. za pud, uwies czarny 94 
to 100 m. czyli 078 do 0063 kop. za pud,owies biały 80 
00 


ido tO m. sayit 000 do 000 kop za pud, grach z lony 


105 du 140 m. czyli 037 do 120 zą pul, groch histy C00 
ODU an. czyń 0 00 do 0-0 r puu, groch szary 000 do 000 
m. czyli OVO do 0:00 m. za pud, 

Kurs: 19915 m, za 100 rubli. 

Informacja: Panowie komiteuci, pragnący do nas wy- 
ayłać zboże do sprzedaży korisowej, raczą adresować: 
Uominsiónshans der Galiz:scheu Bank iu Kouigsbarg. 

Przyjmują dla nas zboże i udzielają zaliczki na ta- 
kowe; Pp. Z. Krotowski w Winnicy na Ukrainę, Podole 
i Wołyń, oraz ajencje nasze: Wł Swida w Horodzieju, 
na Minskie i Słnekie, J. Pietrasz w Białymstokn i M. Ka- 
niewski w Grodnie. 


Przegląd polityczny. 
Lwów 6. marca. 
komisja budźetowu. delegacji austrjackiej 


ciwiy wniosek Dunajewskiego upadł, Trze- 


ci wniosek cofnął suu sprawozdawca Sturm, o-, 
do =*=, ko- Świadczijąćc, że go podniesie + przy, annej sposo- | CZEgo wniesiono, że to być miało opuszczeniem 


bności. 


Podczas rozprawy nad kredytem dodatkowym. 


na budowę kolei z Brodu do Sienicy, przyszło do 
*worącego starcia pomiędzy hr. Andrassym a Teusch- 
lem, który zarzucając, iż kolej rzeczona pożyteczną 
jest tylko Węgrom, oświadczył, że tem usilniej 


Żądająj płacą 


Dnia 5. marca. 1 40 Obligi pierwszeństwa, 
1 > 5 Zakładu Kred. Anstt. 110 80|11C Kolei koszycko-bogura.| 71 20] 70 80 
San inr „ Domen państ, 120 2/143 —/142 BOPO "aż twow. 500 fr. 161 25h16) 25 
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olei gal. Karola Lndwika|222 —|222 DO ożzyozki + r 1839 zvo —|230 —| „ poładn, 600 fr |L12 40f112 15 
„y Lwowsko-Czerniow. |124 50121 75/0007 POW =  jęg4 Jill soji —|  Buay 18577661] | 7 so 
nku Hipotecznego gal. |252 —|249 —| * z i 5 G0|L15 30 6. F,100 z}. mk.'102 —|101 50 
5 A 1860 „|L15 60|11 4 j o 
Kredytowego gal. |221  |217 — 4 losów-  pożye e aT ú 100 zł wale 430 
. Jasty zastawne za 100 sł, państw. č r. 1860. |126 — u 5y A Pa oai 104 75|1U 
i w. Kred. gal. 5%, w. a. | 56 75| 86 — Losy pożyczki z r. 1864 |l45 75):45 „ połud.-pół. niem. 88 56|-87 50 
oj . pożycz. węgier.| 65—| +4 60 50, za 100 zł. W.A. 
A p 5d é A z % bej x T í ia | 27 —1/25— bh w srebrze. — —| 88 — 
. LJ z" M z i 
OR a E | © Szt zet 
| oto PECET EEECIE CLEAN CE 
Bł. zakł, kred. włość. 6'/, — —| s » i A R a 
ól, roln. kred. zakł. dle Klary . . 38 —| 82 —| „ Lw.-Czer. a 300zł 
Gal. i Buk. 697, los. w 15 1.| 91 80| 90 25 z hr. St. R © 8 p = E (x prad zo) p 30 77 9o 
miasta Bu noy u miej . za 
IV. Obligi za 100 str. > ks. Windischgrätz „| 30 25| 30 —| „ Siedm. 200zł. wa.| 64 25] 63 — 
emnizacyjne galic.. .| 87 65f 86 65 „ hr, Waldstein . . 26 —| 25 50| „ ka, Rudolfa 800 zł. 5008 
Poiyczki kraj. 1573 6%, *| 51 —| 90 —| „hr. Keglevich . . .| 16 50| 16 — w er, 5%, £a 100 zł.| 77 — 
sy miasta Krakowa. .| 17 —| Ib —| „ Rudoifa „ . . . .| 16 50| 16 —|Tow. pragskie przem. 
h „  Btanisławowaj 28 50| 21 50| , tureckie 400 frunków| 22 25| 22 —| żel. po 800zł.. . | 89 BO 88 50 
+, V, Monety. Akcja bankowe i przemysł. Waluty. 
Dukat holenderski . . .| 6 47| 6 87|Banku narod. anstr. 791 —|788 — |Cesarskie korony . : A Bo > p 
j i cesarski . . . | 652] 543 jakładu kredytowego : 229 B0|229 25 dukat na wagę 9 29 
| haskówka , . . 9 35| 9 Z6lŻeglagi par. na Dunaju .|516 —|514 —|20 frankówka. . . .| 9 29 9 28 
| p Wea — - | 961] 9 BLIKolei północ, Ferdynan „2092 2088 |Suwereny angielskie . a 6 T s 
bel rosyjski srebrny 160] 150 „ rządowej fr. a IRD 248 50|Imperjały rosyjskie. 44 
i » _ papierowy) 1 14| 1.12) „ zachod. ces. Elżbietyj168 50168 —|Śrebro . . . . . |——|— — 
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t ubro za 100-złr. . . «|100 50| 99 Bo „ Galicyjskiej . . .|223 25/223 —|Bank państ, Niemiec 
pomy w rob, za 100 złr.j100 26| 99 25] * Ozeraiowieckiej . .|128 50123 —| za 100 marek. 57 30| 57 25 
Weed 4. maraa „ Albrechta . . . .| 40 - ar —|Rubel papierowy |. 133| 1 12 
i i . północ. chod.|116 50|1L6 —| mamenn 
5%, Zjed. dłng pań. bank.| 63 25| 63 10 P ka Hudolfa 200 zł. sr.|120 50|120 — żądają | płacą 
a », „ sróbr| 64 10| 63 85| „ Alföld. Fiamańskiej.119 50119 —| Warszawa 1. marca rb, kp.|rb. kp. 
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| powaleniu postanowień kongresu. 


przyjęła drugi wniosek $ turma, znany czytei-| 
nikom naszym z wczorajszego” sprawozdania. Prze- 


zamietzonego rezultatu. Według dziennika Bohemia 
„cały ów aparat tak nazwanej komisji bośniackiej 
nie okazał się na wysokości swego zadania.* Spo- 
strzeżono się, że skład tej komisji z delegatów. aż 
trzech ministerjów, tj. austrjaekiego, węgierskiego 
i wspólnego, sprzeciwia się jedności akcji, tembar- 
ziej, że kolegiałne jej uchwały znów mają być 
poddawane pod nowe kolegialne deliberacje w mi- 
nisterjum wspólnem. Zgodzono się więc ostatecznie, 
zdaje. się ma wniosek prezesa bar. Szwegla, ma 
powrócenie do elaboratu bar. Kilipowicza, z paź- 
dziernika, o którego juź tylko zastosowanie chodzi 
do nowszych faktów, co gdy nastąpi, ma on słu- 
żyć wyłącznie za główną podstawę dalszych de- 
cyżyj rządu. 

Z powodu zbliżającego się srebrnego wesela 
Najj. bunstwa, otrzymały wszystkie namiestnietwa 
i władze krajowe okólnik zawierający, że Najjaśn. 
Państwo raczą przyjąć tylko deputucje 
krajów i miast stołecznych. Wszy- 
stkie inne deputacje: miast, gmin, stowarzyszeń itp. 
nie mogą być przyjęte, z powodu braku miejsca 
i czasu. Wszystkie zatem życzenia i adresy mają 
być przesłane przez namiestnictwa, lub oddane do 
złożenia u tronu deputacjom krajowym. 


Jedną z najciekawszych nowin w sprawie tak 
niby pospiesznie dokony wanej ewakuacji, jest wia- 
domość o rokowaniach nad przedłażeniem pobytu 
Moskali na Bałkanach. Wiadomość ta błąkająca 
się już od paru dni i bez zaznaczenia czasu pro- 
longacji, zaczyna teraz stawać się” jaśniejszą. — 
Wczorajszy nasz telegram mówi o rokowaniach 
moskiewskich, w których chodzi o odroczenie ewa- 
kuacji przypadającej na 1. maja, na całe sześć 
miesięcy! 


Przed paru dniami znow podniesiono myśl 
zwołania konferencji dyplomatów celom 
rozstrzygnieniu różnych kwestyj powstałych przy 
wykonaniu traktatu berlinskiego. Depesza okólni- 
kowa Imoskiewska przeczy jakoby myśl owa wy- 
szła z Petersburga, co już wygląda nawet śmiesznie 
w obec tego co niedawno pisała prasa kanelerska 
w Petersburgu i w obec agitacyj moskiewskich ku 
Zmierzając do 
takiego celu idzie się przecież dalej niż gdyby 
Żudano tylko konferencji. O tych projektach do- 
niósł obecnie Journau. des Débats, dodając zara- 
zem, że myśl zwołania takiej konferencji w jednej 
z europejskich stolie zyskuje grunt pod sobą, i że 
Anglja się temu wcale nie sprzeciwia. Według 
wczorajszych prywatnych=telegramów Nowej tres- 
sy. projekt ten wszakże nie jest bynajmniej pe- 
w nym, 

Uo do wiadomości o bliskiem zajęciu wyspy 
Rodos przez Francje. to również spotyka dzisiaj 
zaprzeczenia. Rzecz cału redukuje się podobno do 
tego jedynie, że Porta nakazała przeniesienie głó- 
wanego Zarządu archipelagu z Rodos do Chios, z 


owej wyspy. Że zaś wpływ Francji jest dziś u 
Forty. bardzo. poważny. i że się traktują kombina- 
cje finansowe między Turcją a Francją, ztąd za- 
częto się -domyślać, że 'Turey z Rodos ustępują 
tylko dlatego, żeby Mrancuzom-tej'wyspy ustąpić. 
Być może, że i ie sprostowania okażą się mylne, 


URUT 
ormiański 
ekstra t kwaśnej zupy 


w „onułkach po 10 i 18 contów, 
również suche jarzynki 


A kiotach 
Julienne tyje | 
polsce handel 


1009 4—0 


SŁ. Markiewicza 


we Lw sie Rynak | 42, 


Specjalny skład 


Hrroddu ginowyCh 


Reithoffera we Wiedniu 


mianowicie: Kaleszy męzkich, dam- 
skich i dziecinnych poleca w najwię- 
kszym wyborze 


Wilhelm Adam 
przy placu Marjackim liczba 10. 
Kupcom ustępuję odpowiednł procent. 
p "a i 1072 14--? 


« LT > EAEE. ARTEEN TE NAPA h WAY WALIA e 
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Ubogi akademik 


pregnąc nanki a nie mejąc rgoła ża inych 
środków potemn, radby znależć lie są 
trudnien'e, któreby mau dało r ożność koń- 
czenia rozpoczętych stndjów i w tym celu 
odrywa wię do szlachetności ncznć mie- 
s:k:ńeów stolicy. Wykształcony, o ile gi- 
msa-jam i domowa lektara wykształrić 
mogą, da się użyć jsko nauc:y.iel domo- 
wy, B nawet jako tłumscz dzieł i"Memie- 


przjmnje 


odpisach 


Ostrowie 


L. ś 


* stawa 


Pomieszkanie i stół wolne. 
stałych posad po odbytej praktyce jest 
możehne. Polecenia nprasza się tylke w 


dnione pozcstaną hez odpowiedzi, 
sié sig do „Głównego Zarządu dóbr w 


Pracownia sakii damskich 


ulica Fredry I. 2 i Halicka 54. 


ds mara. Na dzisiejszy targ dowie | sprzeciwia się przyzwoleniu żądanych na nią fun- i że ostatecznie znów się czego innego w tej kwe- 
xxykowkiem w Pozuańskieńi, znalóziono kość przed- | ono żywej aieragacizny gnliwyjakiaj 1700, średnio ciężkich | duszów, ile że skutkiem opozycji Węgrów zanie- |stji dowiemy. Zwjęcie zresztą Rodos przez Francję 
chano tyle korzystnej dla Cislitawji budowy kolei; byłoby zapewne sensacyjnem, ale nie byłoby 


z Nowi do Sisseku.  Przymówki wzajemue musia-| 


wszakże ze wszystkiem niepodobnem. 

Depesza dzisiejsza, z Berlina o rezultatach roz: 
praw przy pierwszem czytaniu projektu „prawa 
kagańcowego*, zasługuje na uwagę. Nie nie pomo- 
gły wywody komisarza rządowego Friedberga, ani 
nawet samego Bismarka. Drugie czytanie odłożono 
na jutro. 

Smutnie idzie we Francji ze sprawami we- 
wnętrznemi. Najważniejszych członków gabinetu 
niebawem zabraknie. P. Mereóre już ustąpił, a p. 
Leon Say być może również ustąpi w skutek spra- 
wy konwersji renty. lInterpelację w tej sprawie 
miał już onegdaj podnieść senator Oskar Vallée, 
bonapartysta , odłożono ją do jutra z uwagi, żeby 


nie powiększać trudności dzisiejszych w sferach ga- 


binetu. — U poniedziałkowej dyskusji, po której 


„minister spraw wewnętrznych podał się do dymi- 


sji, podajemy z osobna bliższe szczegóły. 

Zwracamy także uwagę na podaną powyżej 
proklamację „komitetu wykonawcze- 
go“ nihilistow. 


r , ' s EKI 
Telegramy „Dz. Polskiego”. 

W iede:—6. marca (pryw.) Tagblatt 
donosi. z Petersburga: Musiało tu zajść 
coś. nadzwyczajnego. Mówią 0 
gwałtownem starciu między ca- 
rem a carewiczem, który w sku- 
tek tego miał być w kajdanach 
odwieziony do Schliisselburga. 
Pozostał jednak jako więzień w 
Petexsburgu. 

Rosyjska główna kwatera przenosi się 
dziś do Jenisagry. 

Peszt 5. marca. W komisji deleg a- 
cji austrjackiej odpowiada hr. An- 
drassy na różne zapytania: Ciała usta- 
wodawcze oznaczą w swoim czasie prawno- 
polityczne stanowisko Bośnji i Hercogowiny; 
dziś rozprawa nad tym przedmiotem nie jest 
wskazaną. Co do Nowego Bazaru: nie roz- 
chodzi się o okupację a tylko o prawo 
garnizowania w niektórych miejscach z za- 
chowaniem władzy tureckiej. Chociaż nie 
ma mowy 0 zrzeczeniu się z tego prawa, 
to wszakże rząd nie myśli obecnie o przy- 
spieszeniu jego wykonania, w nadziei, że 
sprawa będzie załatwiona w pełnem poro- 
zumieniu z Turcją bez znaczniejszych ofiar. 
Rosja wezwała mocarstwa, aby „w sprawie 
granie udzieliły komisjom wyczerpujących 
instrukcyj — wszakże znikąd nie zaządano 
rewizji traktatu berlińskiego, którejby zre- 
sztą nigdzie nie przyjęto. Ostatecznego za- 
łatwieniu sprawy Arab-Tabji należy wy- 
czekiwać od konferencji posłów. Zniesienia 
warunku, że gubernator Kumelji wsehodniej 
musi być chrześcianinem, nie zażądano ni- 
gdzie w formie stanowczej. — bułgarowie 
żądają: także stoków wzgórza bałkańskiego 
dla zabezpieczenia obronnej swej pozycji; 
życzenie to przekazano komisji granie dla 
zbadania. — Sprawa zwołania posłów na 
konferencję w Beriinie nie została poru- 
szona. 

teszt 5. marca. Komisja delega- 
cji austrjackiej przyjęła głosami wszy- 
stkimi przeciw 2 wniosek Sturma, aby 
ustanowiono budżet wojskowy dla Bośnji i 
Hercogowiny w r. 186% na 3U miljonów 
(a nie według żądania rządu na około 34'ję 
mil.) Następnie przyjęto 11 głosami prze- 
ciw 8 wniosek Sturma, aby liczba wojsk 
okupacyjnych była mniejszą niżeli ta, któ- 
rą rząd zaproponował dla 4 kwartału roku 
1379, i postawiona na stopę pokojową. W 
odpowiedzi na trzeci wniosek Sturma, 
dotyczący kwot uchwalonych na admini- 
strację nowo zajętych prowincyj, minister 
Hoffmann wyjaśnia w obszernym wywodzie 
stosunki Bosnji i Hercogowiny, Obrady 
nad tym przedmiotem odroczono. 
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i leka pod „Srebrnym Oin” Zygmunta Rukera kt LEDSIE xd 


Ndjuku teczniejszym lekiem żelazistym 


(już w roku 1862 wynalezionym) 
jest według doświadczeń najznakomitszych lekarzy 


Dra WAGNERA DIALIZOWANE ZELAZO 
albowiem najsłabszy żołądek z łatwością takowe strawia, a nadto nie posiada 
ono żadnego emaku ani zapachu, przez co zażywanie nawet dzieciom nie spra- 


wia najmniejszej trudności. 


Dra WAGNERA FERRUM CATALYTICUM, 
Powyższych środków żelazistych używano dotychczas ze znakomitym sku- 
tkiem przeciw blednicy, niedokrewności, suchotom, ogólnemn wycieńczeniu 
sli, katarom żołądkowym, biegunce, kaszlowi połączonemu z wyrzucaniem 
weding załączonego opisania. 


Należy się wystrzegać szkodliwych naśladowań i zażądać wyraźnie 


krwi, białym upławom i t. d., 


bra Wagnera dializowanego żelnza. 


Główny skład dla Galicji w aptece pod Srebrnym Orłem Z. Ruktra we Lwowie. 
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arne dlia gooowizacdizaomy" 


akcyj kolei Rudolfa 
KANTOR WYMIANY 


SOKAL i LILIEN 
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sę do gospodarstwa rulnego. 
Otrzymanie 


załączać. Podania nie nwzglę” 


Zgł | 


* e. p. Tarao; ol 1354 3—3 


Medal zasługi. 


K. SCHWEIJZERÓWNY 


; 
; 


hat, Modele paryzkie, Snkuie gotowe na 
ckich, najwiękczem atoli dlań szczęściem skladzie. 
byłoby przy zepić sig przy jakiej biblio- Zamówienia wszelkiego rodzaja i monety 


tece z możnością nczęszczania na uniwer- 
sytet. Również może być użyty jako pi- 
garz, gdyż ma rękę wprawuą i zna trochę 

ipui.cję kanselaryjną. Wiadomość w 


manipni- 
Admin, „Dzien. Polsk,“ 1380 3—32 


po cenach najomiarkowaùszych. Ka- 
żdej wiosny i jesieni Kura kroju. 


Wpisy 
tylko od 1. do 15. marca. 


na tegoroczny kurs kroju 
1334 4-7 
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Berlin 5. marca. Parlament=n- 
kończył pierwszą obradę nad przedłożenie 
o władzy karnej -parlamentu.i./0d- 
rzucił wielka większością przekazanie 
projektu komisji. Za przekazaniem gło* 
sowały tylko obiedwie fracje prawicy, Dru- 
gie czytanie w piątek. a 

Paryz 5. marca. Deputowany Pa- 
ryża Tirard mianowany ministrem 
handlu. 

Petersburg 5. marca. Lekarzć 
austrjaccy i*dr. Sommerbrod z Berling 
przybyli już do Wetlunki, gdzie nasz 
tychmiast odbyli konferencję z dr. Kras: 
sowskim. 


Wiedeń, 6. marca, 10 godz. 40 mim 
Akcje Kredytowe . 23250 Akcje kole} Połuda 


Anzło-Anetr. 9925 20-frankówka . . 9.3 
Unionsbank —— Rosyjskie bauknoty „ 118 
a kolej Kar. Lud. 222 75 
Usposobienie: bez ruchu. 4 
Wiedeń 5. marca. 

Jed, dług pań. w bank. 68— Lonlyn . + „116 GO 
=". „ w rebr. 63 70 Srebro m 

Renta w z:ocie . . 7575 20-frankówka » 29 

Losy pożycz. z r. 1860 11575 Dutat ces. men. 552 

Akcje banku wied. 790:— 100 marek niennec b7 35 

Akeje bankn kredyt. 23260 

wieden, 5. marca z. godz. 15 min. 

Loey kredytowe 16450 Uug. Stants-Ubi, 1874 6630 
„ poź. zr. 1860 22680 Grlice, Indern:zacja , 8450 
p Ang-Anstr. B 9975 löö4 Lowy . -s 14935 
„ Unionsbank 685)  siedmiogr. koleje = = 97 50 
s kolei Kar -Lud. 222 25 Yerkenrsbank , „108 75 
ò » Polnocn, 20850 Turcevae Losy 22:50 
m » Poludn. 6450 Złota renta węriersk, 8445 
— a Alfolds. 119— Węg-Gal. kulej . . === 
u  „ Elżbiety 168— Btnaisbahn . «246 — 
w  » lw.-Czer. 12275 Baukveroia 109 75 
m » Wof Eo. 116— Węgierskie Losy 84 25 
»  » Rudolfa 119— Reichsmark - 57 35 
b „ Albrechta 9490  Rossyjskie baukucty = 1:13 

Usposobienie : ustalone. 
Paryż 3%, renty 7760 Lombardy . = s 
Berlin 5. marca 5 godz, 52 min. 
Rosyjskie banknoty 19820 Galicyjskie . . . 95— 
Akcje kredytowe .420— Koi Rumuńskiej 29:50 


Lombardy . . „114—  Austrjackie bauknoty 174 56 
Relegramuy zbożowe z doia 5. mar a. 

Wiedeń: pszenica zł. 9—, żyto zł. 6:20, okawita pr. 
10.000 liter-proceut zł. 2750; buda-Deszt: pszenica 
75 kilogr (na wiosnę) pszenica zi 850; Berlin: psze- 
nica żółta na kwiecień-maj 176—, Żyto —*—, okowita 
loco 51:30; Szczein: pszenica 179 —, rzepak na jə- 
Bi6ń — —, Paryż ; mąki 100 kilo 59:50. 


Przyjechali do Lwowa dnia ©. marca 
Hotel Langa. M. Ceglecki z Kosziak, A Gerlich 
z Kołomyi. 
śietol Zorza. A. Liberowicz z Vodwowszysk, M, 
Krasny z Ostrowy. 
kłotel Warszawski. Z. Kościszewski z Boletni, 
EK. Haecrdtl z Wiedma. 


OE 


Księgarnia F. H. RICHTERA 


we Lwowie 
Czytelnia polska, francuska iniemiecka 
Wszystkie w kraju i zagranicą wycliodzące 


żurnale i pisme perjodyczne. 
Wszystkie dziea krajowej I zagrzniczaej liieratury. 


Wiktor Grzeżułka 
przeniosł swój 
Magazyn obuwia męzkiego 
do hoieiu Zorza 
do lokalu dawnej księgarni Wł. Brłzy. ~ 


Mia mma AA h © ae 


=- 18709. 
„Zniżone ceny.” 
Ängieiski 
i powszechnie jako wyborny uznany 


Grodziccki 
PORTLANO CEMENT 


otrzymuje w Gslicji wrest z fabryki wy- 
łącznie i ; oleca 


Anansi ScieĘnDG/(, 


"we Lwowie. 


1317 1 


"NON AFL MM por i 


CZEKOLADA 
przeciw robatrom . 
KROBCZEBA w Tokaja. 


Ogólnie znany, od wielu lat doswiad- 
czony środek przeciwrobaczny. 


fal 


Zadając dzieciom od czasu do czasu 
po kawałku tej czekolady można się 
ustrzedz najpewniej od robaków. 
Wystrzegać się wyrobów fałszowanych. 

Cena 
używania 20 cnt. 


tabliczki wraz z przepisem 


1303 3—10 


aalatwia dostanie nowych arkuszy kuponowyech 
do akcyj kolei Rudolfa 
sea mierną promiają, 1047 16 


tudzież kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 


pod najkorzystniejszemi warunkami 


Zlecenia z prowincji uskuteczniają się bezzwłocznie. 


POQOD0900000000.0000000060000 


4 


i H OBO <<. OWN OWE ZÓ 
O ; Paski „ANGOT* z piór Paski „ANGOT© z piór druciku j ERE S E OW a E li Kotnierzyki, Guruirucki koron- SRR Š 
S P D N IC Z K We i skórkowe z ozdobnemi ze al brata s i Bipin. Blondyny, Ilu SART proza 04 A kowe i płócienue w jak najwię*:szyn. Warkocze z imitacji włosów, Kre- Mi Ą | (WI | 


Pióra do PO icz A Organtyny, Siatkę do podwieksnia. |.„,,. vieprzamaktne ad złr 11 Jo 15.| | szeliie ozdoby pasmanteryjne. MAGAZ YN DAMSKI 


DENNI K POLSKI 


Gorsety paryskie od złr. 1:80 dok 


Z OE R O W WE EWY Z ANNĄ. Z 
a ldkratowa, inénj i 7 
CHUSTKE NA cA i ra eigen i atie Wstążki) Aksamitki Woeloniki i|Tarlatany, Crepe de Lysse, Mól, Deszczochrony od złr. 1-80 do 10, Pła- Frędzi6, Krepiny, Spięcia, Kutasy Poleca many z taniości | doborowego ovari 


wiðczkowo 1 Kamnsze p LEDRA ohore e 


p4uy, Siatki jedw bne na głowę. 


damskie trykotowe. r wyborza. 
H nk H H Biżuterię Bizuterję irencustg z szyldkretu, z szyldkretu, a S a S = adwabna do kapeluszy, Ga |Chnatki i Fasechoniki koronkowe, zochy saskie cztero irutowe Powijaczo, Czepeczki, Podbródki 
11 arnitur i d reppe jodwabną do kapeluszy, ma i Fa Fil d” ecosse jedwabne, bawełnianej ; dł PRZE pro 
Su 10 zp łaa kości ms T, je owanej zę, Grenadin, Frou-Frou. Chustki do nosa haftowane i batystowe. pe a i kian E hst korano dla dzieci. 8 Lwowie, przy ulicy Ilalickiej L4 i 


1013 11-—0 (2) 


Na zbliż 


wy pi wani F. ML. RICHTERA we mre 


Kaczkowski Zyrmunt Graf Rak. Powieść . . + + LM 9E 
Masłowski, Wanrław Ddo. (Szkice K ukazu). Ostatni ks” ny 
Saanecji. Powieść n 240 
(Szkice Kaukazu). Zela. Powieść z życia Gzuczełkków: „3 » 2.40 
pos salonowe. Praktyczny Porad-ik dis tañ ujących, ułoż, ŁA- Kl. „ -80 
n 
n 


poleca 


Lam Jan. Rozmaitości i rowiastki . . :— 
Choroby Galicji od roku 1£67 1863. Ser a JI (a! rgh zA r» łość) 2:— 
Jeszcze kilka egzemp arzy serj I do nabycia po. . . , 6p= 


POD PRASĄ: 13865 8 
*Debry ton. Przewodnik towarzyski i salrnowy według dziła „R voir vivre“ 


nia na teg 'r.czne 
pono mili Gw za. 


Emmie = LODA OSOBA © 


przy sprzedażach i knpnach interesów i 
dóbr, ofertach i prośbach o porady, ja- KG bezdz'etna, życzy znaleść 
kotet w wielu innych wypadzech, jeżeli dla siebie posadę klucznicy na wsi. 


inserenci niechcą być wymienieni, odbie- Adres: ulica Halicka liczba 16 
ram oferty se AR Ww bes ząa-|handel tokarski Wiśniowskiego. 


płaty. eS EZA 
Udzielam rady przy stylizowaniu a- 3 M i | 
nentów i wyborze odpowiednich dzien- d N ] g NI g | y 0 y e 
(Taxus baccata). 
Jest do nabycia z własnych 


ników. Ścista tajemnica zostaje z3- 

chowaną. J. Jākubowski, Bióro a 
lasów i własnej produk'ji 1878 
roku. Kilo 5 złr., pół kila 2:60. 


nmousów w Czerniowcach. 1'22 10 -1° 
Nadzor lasów 


OGŁOSZENIE. 
w Jabłonicy polskiej. 


W Stowarzyszeniu Pracy kobiet 

rozpoczął się z dniem lgo marca kuz 
į Ostat, pocz. Jantemtea. 1395 ka 
ae imał "POZEW" -A 


Uczeń stolarski, 


czeniami praktycznemi. 
Prócz tego utrzymoja Stowarzysze-| m" 
silnej budowy, który Pasy niej 
|już dwa lata pracował u stcla- 


„Berkshire“ ozystej krwi 3 mi 
czue sztuka po !8 złr. 


3 miesięczno sztuka p» 156 złr. 
Półroczne po cenie podwójnej. 


wła-nysb, 


Cenniki przesył» s'ę na żądanie. 


nie w r, b.: 1392 1—1 
Szkołę szycia białego, cerowania, 
haftów, szycia na maszynie, wyrobu frę- 
dzli i robót maszynowo-pończoszkowych. 
O warunkach przyjmowania uczennic, 
dowiedzieć się można w Biórze Stowarzy- 
szenia otwartem codziennie z wyjątkiem 
dni niedzielnych i świątecznych od go |przyjęty. 1401 1-3 
dziny 8 rano do 5 wieczorem. Biuro wy-| Ignacy Fried, Halicka 13. 
wiadowcze poleca bouy, nauczycielki, Sklad obrazów. 


panny służące i klucznice. 
PRAERARPRONBARERŚNT FN 


Ez „matę 


i wyroby pończoszkowe, wełniane i i 

wełniano 1 sprzedaje takowe po nader 

przystępnych scenach; przyjmuje zamó- 

wienia na bieliznę i wyroby pończoszkowe 4 , 

wszelkiego rodzaja Frędzle, i grubszą wychodzi we Lwowie w 

bielizną przyjmuje się w sztuce szycia, po KSIĘGARNI POLSKIEJ 
obejmuje wszystkie piosnki naro- 
dowe, religiine, przygo 'ne, miłośne, 
1019 bojowo i tp 24—7 

Serja z 12 zeszytów 2 zł. z prze- 


wiele niźszych cenach niż w pracowni. 
$ syłką 2 zł M ct, na ładnym pa- 


(holcus lanatus) świeżej i pewnej do 


ścig wsobodzi. 


workiem. 


i piwo ** rstwa. 


tym roku mają już uczniowie szkoły 


Rynek l. 10. 
RYSZARDA FARRINGTONA 

Graisse of Ca”ada 

pierze 3 sł, z przesyłką zł. 3.24 
i tt 4 Po; jedyncze zeszyty po 20 ct. 

uwieńczau me ml w użycie apo : R 
wadzony w calej armji angłelskiej I ame- x PREY NOO NE ONEI I NG Z 
rykańiklej, przew;ższa tanicścią i dosko- 
n=łością gazyatkis dotąd znene itżywane 
nia i rdzy wilgooianuej, p`zezco podwajs ludowych, ;akotet | g.rmnizjalnyc h, posia- 
trwałość obuwie, azcze 'ólnie w ełotnej i| lający g unto wng znajom ść jyzyka fran- 
zimowej porze roku i staje się środkiem cusuiego, poszukuje nmieszczenia. 
znacz-0| cszczędn”Bci. Tłuszczn tego pu- 

P leca się tłaszcz ten szczagólniej- 
szej uwadze ck armii, żinłarmsrji, stra 0 Wal mere W 
ży finanso rej i oguiowej, pp. gospoda 
rzom, myśliwym, jskoteż wszys' kim oao. 


tłuszcz amerykański do skór, 

tłuszcze, zyni skórę zupełvia miękką, =- Nauczyciel 
szka blaszana wagi Y, kilo dostateczrg|w 

bom, których znjęria wytaegają: nawet|2'/, mili ode Lwowa a '/ mili 


obawia i uprzęży, 
pieprzemaka ną. chroni takową od pęk”-|prywa' ny, udzielający nauki tak do szkół 
jest dla 1 osoby ma onły seron zimowy, 
Pore tioragody ggzortata T obodnićj dioiii) obejmujący 82 morg. 


zwyczajnych uczniow szkoły gorzelnie 
i piwowarstwa SĄ: 


na wolnem powietrzu. 1252 5 8 e. 3 

1 pusava o dat wagi 1 kilo złr. 2:20|0Tnego pola wraz z łąkami, 0 * aby z > M oai A 
j > »  » p » a 12 gród owocowy, dwa ogrody wa-|wiadomości, które do nozgszczania na 
xk a. a la s „ —4ojrzywne, jest z inwentarzem lubjsyksdy o przemyśle rolniczym są nie- 
1 kila bez puszki 4 wsadz 1 80 bez teg) Z wolnej ręki. bę Da 


Bhższych szczegółów udziela na 
danie pisemnie bezzwłocznie 


Dr. Rudolf Glinsberg, 


S" Przy jedn razowem zamówieniu 


od 2 kilo zacząwszy, posyła się pocztą de sprzedania. 


franko do każ iej miejscowości 

Główny skład dla Ga'icji i Bukowiny 
we Lwowie, ulica 3»*ieskieg> l 3, w kan- 
torze Arnolda Wernera. 


ska 1 17, H. piętro.  1*30 4—4 


W niedzielę dnia 9. marca 1879 r., 


odbędzie się o godzinie 3. po południu 


ww szali nzałunszeoewwej 


ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie 


(Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.) 


PORZĄDEK DZIENNY: 

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1878. Referen': Wacław Dąbrowski. 

2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wnicgek o udzielenie Dyrekcji absolatorjum z czynnoś'i 
i rachunków za czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1878 ($. 75 statutu.) Referent: Dr. 
Bernard Groldmann. 

„8. Wniosek komisji kontrolującej w sprawie rozdziału czystego zysku z r. 1878 ($$. 77 i 78 
statutu). Reterent: Dr. Wiktor Zbyszewski. 

4, R. wyboru jednego członka Dyrekcji ($$. 4 i 48 statutu). Referent: Franci 
szek Zima, 

b. Wniosek do zmiany $. 51. statutu. Referent: Tadeusz Romanowicz. 

6. Wybór 7 członków Rady Zawiadowczej w miejsce pp. Dr. Czyżewicza Adama, Fechtera Mi- 
chała, Jaśkiewicza Kajetana, Klimowicza Karole, Łopaszańskiego Tadeusza, Dr. Łubiń: 
skiego Ludwika i Dr. Wiktora Zbyszewskiego, który ustępują w myśl $. 24 statutu. 

7. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1879 w myśl $. 48 ustęp i) statutu. 


We Lwowie dnia 27. lutego 1879. 
Rada Zawiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie 


Stowarzyszenia zurejustrowarego z nieograniczoną poręką: 
Prezes: Sekretarz : 


Alfred Młocki. Tadeusz Romanowicz. 


Zamknięcie rachunków za rok 1878 wyłożone jest do przejrzenia członkom w biurze 
Towarzystwa plac Marjacki 1. 9, I. piętro. 

Wstęp na salę dozwolony tylko członkom za okazaniem książeczek udziałowych. Ga- 
lerje otwarte dla Publiczności. 1867 3-8 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny : Władysław Zawadzki. 


BE Kaskawe zamiejscowe zamó wienia wykonują się jak najspieszniej i najalcuratniej. Tę 


e e s r e 

7 rób ten jest wyłączną tajemuicą sławnej fabryki. Dla tego 
święta wielkanocne Sławne wiedeńskie też mimo ża o kilka centów wvrób droże' y, pieczywo wyra 
r s bisne z drożdży sławnych p. Mautnerów, jest nieocenione 
handel i nieprześcigniene w porównaniu z fabrykatami na innych 

drożdźacb p wstałemi, 
s Na święta w elkanocne wysyłam 490 — £00 takicb POBY- 
KA RO L A BAŁŁ A B A N A . łek porztą, a to ażeby świeżość zachowały, w jednym dniu. 


È b $n t 
we Lwowie, AD. 16: MAUTNERA I SYNA. |rok mpka vyeotomad pisema kepedrj a top 


przez panią ier dla polskiej publiczności, opraco « ała H. W.złr. 3-— Administracja dóbr żĘ 
ZERO ;Ostrów poczta Tar: o 


pol przyjmuje zamówie 


Wielkie bialo „Miengolicza*” czystej |7 
krwi, 3 miesięczne sztuka po 25 złr. 


Wielkie białe „Suffolk czystej krwi 


Cena loso dworzec kolei w Tarnopolu fif 
opakown-ic liczy się osobno po censeh |8 


Poleca równocześnie ze swoich starin- |S 
sie prowadzonych zkółsk | śnycb jedn 
ro''one, dwuletnie, trzylet „jg i starsza sa |} 
fz nk:: sosny pospolit j, smey czerni, 
awierku, wodrz“wia, jesionu i dębowe pòjsg 
gmach umiarkowanych. 1354 3 3È 


trawy miodowe 


można w Zarządzie dóbr Ubrzeż poczta/. 
rza, zostanie natychmiast u mniejŁapanów po cenie 4 zł. 50 ct. w.a. za 
korzec, wraz z workiem i wolną odsyłkąj 
do kolei, Przy wzięciu naraz 10 korcy 
dodłaje się 11 bezpłatnie. Przy zamówieniu 
dołącza się tylko mały zadatek, Jest to 
jedna z najlepszych traw do posiewania 
ugorów i łąk, bo jest najwcześniejszą, 
rosnie wyBuko i znosi wilgoć i posuchę* 
jakoteż do podsiewania koniczów, osobli 
wie dwuletnich w słabszych gruntach, 
które od wymarznięcia ochrania Sieja się 
na wilgotną ziemię, bo nie znosi włoczki. 
a potrzebuje dużo wilgoci do kiełkowania 
Na iłach i czystych piaskach z trudno 


Tymotki (phlenm pratense), 
takża wcześoej i pe- 
wrej po cenie 10 zł. za 50 kilo wraz z 
1328 3—7 


X| Szkoła gorzeln ctwa 


Wykłady na kursie teoretyczno pra- 
ktycznym: tej szkoły rozpoczną się wpra 
wdzie jak to i dotąd bywsło, dopiero po 
wielkenocnych świętach, jednskowoż w 


Bliższa wizdomość pod adresem A. Z |rzelnictwa i piwowarstwa równocześnie 
Stroniatynie rstatnia po'zta Kulików.|być immatrykulowani jako mnadzwy- 
czejni stnchacz> ©. k. szkoły 
polit:chn'cznej we Lwowi'. co 
najdalej do 15. marca nastąpić ma, Wa- 
runki przyjęcia nadzwyczajnych słucha 
czów c. k. szkoły politechnicznej również 


i profesor szkoły politechniaznej i dyre 
Bliższa wiðdomigs6 ule Pati ktor szkoły gorzelnictwa i piwowarstwś 


we Lwowie. 1321 7 0 


ESE ZEW EEE? r "2 E e 


jedyne czyste i bez dodatku krochmalu Konkurenoja usiła'ąca „Pd. tik dosk nały wyrób suchych 


ające się 
drożdży bez krcchmalu, cka a'a się do dziś niemożliwą Wy- 


= fabryki St. Marx Upraszam przeto wieloe 8° anowną moją klientel o wczesne 


Dobra tabularne 


i 
w obwodzie Tarnopolskim w powiecie Sksłackim położon 
z składające się z 335 morgów ornego pola i około 360 morgów la 
k|w bar'zo dobrym stanie w jednej nierozdzielnej przestrzeni wraz 
że stawem, młynem o 5 kamieniach, foluszami, gorz*lnią z aparatedi 
35) porzelnianym, wołownią, domem mieszkalnym, Szpichlerzem i stodol 
A | ze sklepionym lamusem pod spodem, wszystko murowane, leśniczówką 
i innymi gospodarczymi budynkami wrat z prawem propinacji -s$ 
z wolnej ręki zaraz do sprzedania. 

Bliższa wiadomość w kancelarji adwokata Dr. Erazma Roma 
„|nowskiego we Lwowie ulica Kościuszki liczba 10. 1398 1-8 


FOSFORAN ZELAZA 


P. LIERAS, Doktora Umiejętności, 


„PACAN SMOLNI 


dla kolei żelaznych i pochodów z pochodniami 


oferuje 


fabryka tow-rów woskowych 


PEREGRINA TISCHY 


w Bystrzycy pr. Berno, 


n mianowicie: AE 
Nr. I. 1 metr dłagie 700 gram. ciężkie po 28 złr. za 100 kilo 3g 
kor a E 9008 4 7. „34, pr LOO 
„WPL AWR 0... 88 „ 100 ,, 


się. 


r aN Thio » s EER DZ lO O ulica Vivi 
AOR YE n Lih » , PAO a Lt 0 +, 
A yI. 2 7 ” 2 To " r » 50 ” "y 100 1 


Z kręgiem do odlewania o 2 złr droższe. 


J'k też «czy: kie ea'rnki ładnych Świece ~ -kowych z gnot'm spr- $ 
lsiącym się jo en ny b cenach. 139 1 4 § A 


sta 


f , 


zatkakeni fa Saig sag mm żędać Tmo 
ko i podpis 61 GRIMA UL Para Sinan Ua A AC 
Deestad można w głównych aptekach w POLSCE! ge w AUSTR y= 


Shlady we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Zyg. Ruckera i J. Basera, 
/ŹŁŁSLL2KKXL. ,O©)m)„vVvLL s 


WA 00307. Say AEE E 
ZMIANA LOKALU 


ÄTS S a 0 a=" A handlu towarów bławatnych 


HANDEL. MAJERA WIDRICHA 
-FRYDERYKA SCHOBOTRA i SYNA M a maluśki E aka SZAN 


WE LWOWIE Świ ATE 20. Lutego r. b. przeniósł swój od lat kilkunastu istmejący 
TE tandel tc warów bławatnyoh 
poleca największy skład 
k z I, piątra L. 11 ulica Żółkiewska (139%) do 
PŁÓCIEN, STOŁOWEJ BIELIZNY skl 
, adu parterowegn 
Bielizny gotowej męzkiej i damskiej, » w obok afożonj iąCTu L. „A ulica Żółkiewska ( 140',) 4 
: dzie się znajduje e olektura oteryjna, aprzeciw templu izrae 
Chustki, Ręczniki, Piki, Zanpatrzyw szy oklad najnowazemi R ni, Gładka. 
Pończochy i skarpetki saskie, jodwabnemi jak i płóciennemi z najpierwszych fabryk po eeuach najtań- 
A à F M. szych, dziękuję za dotychczas dawane mi zaufanie Szan. Publiczności, 
Angielskie szirtingi 1 perkale i ośmielam się o łaskawe dalsza wysokie względy. 1871 8—3 
i wiele innych artykułów. Z głębokim szacunkiem Malor Widrich. i | 
Szczegółowe oenni«l na żądanie wysyła! ] | Daisies — 


KO 


ZP YPTPTYYCYSYTTYTYTYTYY" | 


ANTIHIGRARMA 7 


+ 
> 
+ 
, 
+ dekretem aus'rjackiego miuist>rstwa handln i węgierskiego ministerstwa 
+ 
$ 
+ 
+ 


twa przemysłu z dnia 16. listopada 1878 wyłącznie uprzywilejowany środek 


prz'ciw wilgoci murów inzkodiiwym wyziewom tychże, 
wynaleziony przez J:na cea byłego dyrektora banku budowni- 
czego, (Lwów, Wulka liczba 3), Kwadratowa stopa zabezpieczenia 


MF” Nowo otworzony W 
Handel towarow 


kosztuje 10 centów ry kwadratowy metr 1 złr. 
% Q Ji a Z n ch l n 0 T mb © T 5 ki l c h + Drukowana ioformacja i cennik we Lwowie w handlu tapetów pana 
y y + Jilirg>nen, gdzie także widzieć można zabszpieczone ściany. 1394 1 8 
z dg $+ ++444tikitittitettihittrtrtttH 


T. TARASIEWICZ i Spółka | Z bakona w roku 1358, 


W TARNOWIE. Premiowana na wiedeńskiej wystawie śwłata w r. 1873 medalem postę- 
pewym i w Linzu w r. 1875 srebrnym medalem. 


żą 


Utrzymuje na składzie żelazo sztabowe, kratowe, podkowiarkę i obręczo 
we, osie, stal angielską, blachy knte, laue i walcowane. Przyrządy do ku Źródło nabycia haftów złotych i ozdób kościelnych 
chni i pieców. Kańcuchy wszelkiego rodzaju i wyroby prawdziwe anglel- DO najokaawielebniojszeca daa 
skie, jakoto: pity trackie i cyrkularne, piłki stolarskie, pilniki, raszpia 
do koni, świdry, dłutka, żelazka do hsbli, moża do sieozkarni, nożyce 0 najprzewielebniejszego uc owieństwa 
krawieckie i ogrodawe, narzędzia bodaarakie, brzytwy, nożyczki 


Acyzoryki w najlepszym gatunku. Kuchnie całe lane i kute, Żoylazka| Stefan Berlyak Karolina Berly ak 


$ 
do prasowania do węgli i z duszami. Okucia do drzwi i okien z dobore n zalec: swoje hafty ze zł ta i jedwabiu 
klamaek do tychże, drabiny, żtoby, Kotły żelszne, surowe i emal'owaue, | + miesz =a e acz isa) jakoteż : J i 
kłódki zwyozaine, angielskie i wertbajmowskie, kowadła, śrubsztaki, |, oz osciclnye 4 
naczynia kuchenne cynowana i emaliowane, słowem wszelki: przedmioty| poleca się do z-obienis wszy thich Casula, baldachiny, obsłony na 
do handlu żelaza nałeżące. 1355 8 djį watunków bary, stuły, chorągwie, 
Otwierając pierwszy tego rodzajn i zupe'ny skład w Tara wie i sprzedsjsc| robót Kościelnych, Casula, 
| | towar dobor wego gatunku po cenach stałych, praktykowanych w handlach kra-|. Piuviale, baldachinów, SB. chorągwie dla towarzystw 


kowskich, podpisaua firma ma „nadzieję, ż potrafi sobie w krótk m czasie tak jak| : 
w Krakowie zjednać wzg iędy i zaufanie Szanownej Publiczności, słon na bary, koszul mszal- spiewaków i stwarzyszeń 


Wszelkie polece-ia i wysyłki pocztą, za gotówkę lub zaliczką, uskute-zniają | nych i dla ministrantów i bie- weteranów, 
się natychmiast dokładnie opakowane. y a kościelnej, jakoteż sn- w AE 
Tadeusz Tarasiewicz w Krakowie. kień kapłańskich, surdutów|®rnaty przyjmują się do 


rewerend, floks i t. d. naprawy. 
Hafty do których materje się dodaje, pr- yjmują się 
kkkkkkikkkk xil kkkki kkt Uwa ga s do montowania i będą jak najtroskliw ej wykończone. 
Rajola sę” zedniejsze nowo po- jakoteż wszystkie zapytania odwrotną pocztą. 1887 1—6 
prawne p ugi. 
RRansoma i węgierskie pługi me- WIEN. 


go wyrobu calkiem z kutego że. 
laza z stalowemi lemieszami w 3 
wielkościach, jakoteż dwu i trzy- 
skibowe. 

Zugmayery i Ruchadła po- 
prawne. 


ORO W wy 4 a | i7 am 
Siewniki szerokorzutno i rzędowe, lekkie nowego modelu. i 


Fabryka i skład: Grinangergasse Nr. 12, 


vis-à-vis der abp, ge Casso. 


R 
4 Bakiera młynki do czyszczenia zboż. 
Cylindry francuskie (Trieur). 
Sieczkarnie, młynki do szrotowa- 
nia i mielenia. 
Gniotki do gniecenia słodu. 
Młocnrnie ręczne i kieratowe z przy | 
rządem do czyszczenia i bez tegoż (E 
przewożne i stałe najnowszej i naj- W 
4 lepszej konstrukcji, jakoteż wszelkie 
żó dla tutejszych stosunków odpowie- A ; i 
4 dnie maszyny i narzędzia rolnicze, F 
; tudzież Pa 


samo szyjących miszyn į 


Biata iaiia ia e au E E TE E T AT SK UR N, : 
GRGJOGOOOGOOKMOOOOOGOOG 

Handel maszyn do szy cia, 

z nowo wynalezionym motoreni. 

Zamianę i specjalną naprawę części składowych uskutecznia, oraz 
gruntowną naukę na wszystkich maszynach udziela 1026 10—0 g) 
Pompy studzienne i sikawki są tanio na składzie u dla Józef Iwanicki, 
AR WY Y C H E R A | mechanik w Hotelu Georga. 
$ $ 
1348 we Lwowie ulica Grodecka liczba 47,  1— „ŚĆ = DW Także i na raty po 5 złr. miesięcznie. "WH 


do pońozoch, do plisowania fal an, 
SELEFE LS EFEE KROCZE LE R OOOI IOONI 


jakoteż: 
Z drukarni „Dziesnika Polskiego * 


£ 
4 
q 
4 


